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na została z kolei także na —  ozom i. l ’i(‘.Yvc,a7.i 
jej część i najważniejsza została dokonana, i 'o 
rządu z  teką skarbu wszedł Leon Biliński. T e­
kę robót publicznych po p rrucluuki; objął rac- 
znany szerszemu ogółowi p. Jadonowski. Ale 
na te.m skończy io się na razie. O obsadzeniu 
d.ilor.yeh wakujących tek handlu i pracy sły­
chać nie wiele. To zaś, co się o  toni dostaje do 
[prasę, zdolne jc st budzić obawy, że metoda 
rvys7.uk]wania cudownych dzieci dla rządu pol­
skiego -weźmie górę nad metodą stawiania od ­
powiednich ludzi na odpowiednich stanowi 
skaeh.

01».sad/,enjp ministerstwu sk.-ubu przez c-R.o- 
wieuniesro t /.biwieka bybi.- stosunkowo najta- 
twiej-zern. Bvlo bowiem i mifcjsee i człowiek. 
A  jednak uphuęło całych dziewięć miesięcy, 
capim miało się połączyć człowieka g miejscem, 
zauon udało się liiliuakiemu wręczyć lutnię jJ°  
takim strasznym łiekwarku jak Karpiński. Tym­
czasem w zys{kio ?tmny na tej lutni popękały 
od na lnimncgO grania. Ostatnio już po mini- 
steiyalnym zgonie p. ls.arpiiiskiego pojawiła 1 ię 
w- dziennikach wiadomość zupełnie niestyebana. 
ze Tni;mowieic zainówione przez niego złote pol­
skie. drukowane w Paryżu i Londynie kosztem 
podóono trzydziestu milionów matek, mają 
być zupełnie znisztzone, ponieważ inteligentny 
miubtet nie pomyślał o zabezpieczeniu diuko- 
wanycn basiknoiów grzad dostaniem się w nie­
powołane ręce. WAkulck lego miało się okazać, 
że podczas gdy pan minister nosił dopiero w 
portfelu okazowe egzemplarze złotych polskich, 
już dziesiątki milionów tych banknotów spo­
czywały w rękach prywatnych, gotowe w y­
płynąć na światło d/.immc niemal równocześnie 
z rozpoczęciem ofbyalnej cmisyi. Poszukiwania 
samorodnego geniu-za i'uunsowego na gruncie 
wyłącznie warsza . skitn i niewzruszona wiara, 
•żc grunt ten rzeczywiście w geniuszów obfil.uje, 
kosztuje młode nasze państwo kilka miliardów 
koron.

Poszukiwania geniuszów dla innych mini­
sterstw z natury rzeczy wypadną taniej ale i 
taić bęoą jeszcze zbyt drogie dla państwa tak 
ubogiego jak na-.ze. Wiedzą wszyscy, ila ko­
sztowały skarb państwa roboty publiczne, pro­
wadzone przez p. Pruchnika, i co z nieli w y­
nikło. Jeigo następca jest niezapisaną kartą. Na 
razie więc nic z niej wy czy ta r nie można. Jak 
słychać, prezydent ministrów wziął go do ga- 
hinoui nie na podstawie osobistej znajomości 
jego kualitikaeyj ale na —  gorące polecenie. 
Pozostaje pragnąć, aby temperatura tego pole­
cenia odpowiadała stopniowi fachowych kwali 
fi kacy j nowego ministra.

Dotąd nieobsadzonem pozostaje ministerstwo 
handlu i ntaYy. Pierwszy z tyc-h resortów nie- 
wnWftto ważny dla państwa, które stoi przód 
za,l:uiiiM i ii melin fiinmia swego przemysłu i nan- 
ellu i lislalmiicm systemu swej polityki celnej, 
wymaga wielkiej ostrożności w wyborze czło­
wieka. Tviiuza«em w dzienniKach od jakiegoś 
tzasu pojawia się stale w iadom ość.' że t.okę 
handlu ma objąć p. Znamięoki, dotyciiczas a- 
gent handlowy kilku firm angielskich czy ame­
rykańskich

O  U j k a n d y d a tu r z e  y ~ z e  > K m je r  P .d s k P :
»Pan Ziiamięcl;i, którego kandydatura jest 

pudobiio [.rzez otoi zenie p. Paderewskiego po­
pierana. ma za sobą sławę picrwszorządnbgo ta- 
tornikn. jmdróże handiowc w interesach firm 
aagirl-kii-ii j amei\kań-kicli, a przed sobą —  
bczwąi pienia niw arią drogę Jo jiiękn \ mzy- 
szlości w ł aridlo. lecz nic zna ani lud/ . ani .0- 
rem i.^ie i.b/r.ejmial sec, podróżując po -w ic  io. 
z wanmkaini m:- js.mwemi —  i oprócz w jdy wów 
biitduaiowych nie zaleca go nic na to, bv "zosta­

wał, zamiast podwładnym, prze-łożonym pp.: 
Si.iassburgera lub Doermanna -.

v\ przecież jeżeli w czaru, to w handlu zna- 
lc/.ć można w Polsce bez trudu ludzi. po.Ja da­
jących pod każdym względem dostateczno kwa­
lifikacje na ministrów tego resortu.

Ministerstwo pracy przedstawia specyalną 
trudność. 'S a m o  przez się jest ono nowością, 
wynikłą z ducha obecnych czasów. Pv< sort tego 
ministerstwa nie posiada jeszcze ustalonej tre­
ści, kUna ciągle oscyluje między pospolita d e ­
magogią a bardzo wielką i nieziniei nie w a/mą 
pracą społeczną. Człowiek, łączący gruntowną 
znajomość współczesnej kwestyi robotniczej, 
techniki oc-hrony pracy i całego usta wocawstwa

zagranicznego, dotyczącego tych spraw, zo zró­
wnoważonymi poglądami socjalno polityczny­
mi, jest gatunkiem rzadkim. P nas rzadszym 
niż gdzie indziej. Nie, imiiej potrzeba go zna­
leźć koniecznie, jeżeli w- tej tak  ̂ wa/ngj dsm- 
dzinie życia ma się w nais pojawić jakiś zarys 
porządku i myśli państwowej. Niestety u tej 
tece głucho u nas zupełnie.

A  tymczasem ferye sejmowe są najodyewic- 
dniejszą porą dla remontu rządu. Mianowarr o- 
ł>ecnie nowi ministrowie mieliby czas. ni y  się 
spokojnie wrobić w  swoje reporty, wy worzy.1 
sobie już jakieś pr(-gramy i poglądy i Jbp hyc 
zmuszonymi potem do nagłych imprcwizacyj 
przed niecierpliwym Sejmem.

Ł walić na Wułyniu.
Lwów, (.3 sierpnia (PAT). -Gazeta Poran- 

nar donosi, że w akcyi p>r/.i-ciw bc.Lzcwikom 
grupa generaia Alenksandrowieża dotarła do 
Ritdr: na Wołyniu, a wojska generała Kraliczka 
doszły nad Ikwę. T.u i ówdzie ch ł-p -lw o ruskie 
stawiało cpór. K olo I-edochowa wojska nasze 
wzięły szturmem pozycye nioprzyjacic-Lkic i 
zdobyły działo 18 etan. Lotna kompania poLka 
zajęła Krzemieniec,

a w z m  urn
Kopenhaga, ld  sierpnia. Z Ilelsingforsu dono­

szą, że według ostatnich wiadomości z Itosyi. 
wśród ludności daje się zauwaayć coraz sihiiej 
nastrój wrogi dla bolszewików. Zrórllem tego 
jest brak środków ż.yvvnośei. \Vr sąąnęj Jfo.-kwie! 
wybuclily groźno niepokoje, tak, że Lenin roz­
waża sprawę przeniesienia stolicy państwa dc 
miejsca bezpieczni'jszago, ewent. do Tnly. —  
Również pod naciskiem sytuacyi Lenin okazuje 
skłounOść do umiarkowania, a zarazem chęć 
zbliżenia się do micnsz.ewikówu Znamienną tak­
że jest proklarnacya, którą T,onin wystosował 
do robotnikow, którzy żądają wysokich pta^. 
lecz sann nie myślą o tern, by  -pracować. Wielu 
wyższych oficerów dawnej armii zostało zaare­
sztowanych pod zarzutem przygotowania się do 
kontrieAolueyi.

Benin, 13 sierpnia. »Vops. Z fg .< na podsta­
wie informaryi z  Kopenhagi donosi, -żo w zyst?- 
kio ostatnie wiadomości z llosyi świadczą, 5e 
w najbliższym czasie przejdzie w Rosyi do do­
niosłych wydarzeń. Naogół odbiera sio wraże­
nie, żo rząd bolszewicki wpadł wr puLpkę, z 
któ-iej nie może się już wydostać.

Powstanie w  M oskw ie.
Wiedeń, 18 sierpnia. (P\T). Wied. bi.no kor. 

der,osi z Berlina: » Ac lit-l’hi-B!at.t* donosi z Zu- 
lychu: >Daily M iilr i »Morningpost* prznioszą 
zgodne spraw ozdania z Moskwy, według któ­
rych p™ed kilkoma dniami wybuchło tani pow­
stanie ludności pizeciw rządom sowietów. W e­
dług (Icnlesień neutralnych poselstw, któro się 
ioswze znajdują w Moskwie, szczególniej wal­
ki od piątku do soboty miały krwawy charak- 
UE9 . ('v.ość. amtii czerwonej zwyócikt si ) prze- 
iiw ko iwądewi Lenina. Lw rża się sytuacyę w 
Moskwio 7a krytyczną.

Bolszewicy w Ryd?e.
Wiedeń, 13 sierpnia (Tcicf. pry w?) 

Abcud* dcncisi z Itcilina. że boi >/.o\vioy 
p o u - )v su io  i t y g ę .

»Dcr
za jeli

z Len in tm .
Wiedeń, 13 sierpnia (Telef. .pryw.) Tcl. Comp, 

donc^i z Paryża:
sHumanite-r stwieiJ/.a. że koalicya a miano­

wicie AMIlson. Lłoyd George i pułkownik Uouse 
zanfiarowuli na wio.-nę bieżąc ega r<‘ku pokój 
Leniiiowi. Lenin wt»y%Ikio warunki juzyjąl. 
koalicya natomiast pioi>ozycyę swoją, cofnęła 
licząc na ówc*eaite zwwcięst-wo Kołczuka.

0 sajusz wlosko-rosyjski,
Wiedeń. 13 eiwjirita (Tdef. pryw.) /-Der Mit- 

tag« <lonu-i z /.m \ ciut:
Dwie włośkio mi-ye gospodarcze wjjoctuiły 

do Rosyi celem zbadania możliwości nawiąza-

iMfrUbjS Ułłtssnt dli! HłfftftttK’1
W arttawa, 13 sle-rpnia (PAT). P a r y s i  kore­

spondent >Kuryera W am aw skiegoc, ' p. Ku­
charski, podaje w dzisiejszym nume-n/. inatruk- 
cye, jaką dał prezydent 'Wilson p. Morg-en 
thanowi przed jego podróżą do Polski. ¥t in- 
stiukcyaeh tych j'isze 'Wilson

Sprawa zbadania autentyczności pogromów 
wr Polsce ma mniejsze znaczpnie. Pańska po-lróż 
nie ma na celu obciążania Polaków czy też za­
dawania ludności żydowskiej kłamu. Jest to w 
każdym razie przeszło.ść, a najrozsądniej tycli 
.sąiraw przed opinią E tropy nie poruszać. Głów­
nym celem podróży pańskiej jest przyczynienie 
się wszelkimi spo -obami do złagodzenia kou 
ftiktów ra=owych w Polsce, a to głównie jirzcz 
wpływanie w o wszystkich centrach polskich na 
ludność żydów ką i przez wyjaśnienie jej, jał ic 
są je j obowiązki wobec nowego państwa, mam 
bowiem wrażenie, że w.spomniana ludność ży­
dowska nie oryentu.je się jeszcze, że prawa j 

mc ciężką stratą, po-| równego obywatela naldnćaia v.a uw (/Owiiiao-j 
nieważ utracili w {jen sposiib połączenie ze aw o-> ścl, od których odsuwać się abiolutn.e nie p j- 
jenti wojskami w Taszkcncie Bolszewicy wys.- j winna. Ufam, że rak zrozumiana pcdi oż ] .tk-p) 
lali się wszelkimil środkami o i trzymanie -,v . wydać może dodatnie rezultaty i prz 'z.«inc 
swmi-ch rękach Kąmi szyna. Naczelny komeu-! sięulo uspoh ojenia umysłów, .  Jotc jest konietz- 
dant wojsk bolszewickich Roseiifeld Eamenew nym wantnkiem dla konsoltdncyi nowo pow da- 
wysłał tam 15.000 swoich najlepszych w ojsk .1 -ogo pa stwa.
które zoslał\- prawne rupełpie uniesione przez*. Korespondent diwtedztm się równoczesne', 
armię Domki,).-. Nówe kieski bolszewików przy-. »e J5- g^n-hau wj-mcwial się od pod,ozy do 
golow i,ją się nn pómo • Rosyf. Cen. Judcn-cz1 kolski, motywując swoją odmowę tom, że sam 
uz-brajc śpiesznit W o ią  armm celem pochodu '( jest żydem. ŚYiLon jednakże nie odstąpił, od 
na Petrograd. Do Narwy i Rewia p^zyliyły ju ż , swego projektu, twierdząc, ze właśnie cliara- 
okręty angielskio z zapasami materyałów wo-j ktfer specja lny p. Morgenthaua nadać może 
jennych dla Judcnic-za. W  armii Jitidenicza tt-gru*, w obec ludności żydowskiej większej wagi jego 
powali sic TOtsyjecy żołnierze, których celem ik-cyi i ułatwi mu nastepnie po powrocie do 

lenia Rosryi od jarama ltOi>zewi-* kraju stłumienie żydowskiej projuigandy anty-

w któroj powiedziane jest: Koalicya przed -i 
tygodniami zażądała natychmiastowego zwol­
nienia 4 posłów ma z nrski,-b a niemieckie rady 
wojenne bezprawnie ich więżą i skazują na no­
we kary, AYszy-tkic gazety polskie, wszy.4kic 
dzienniki świata powinny podnieść, obe-ne 
gw ałty w  dzielnica cli plebiscytowych. Osobno 
od praży pol-kiej żądamy, jak niomnisj od 
wszystkich rzetelnie myślących ludz. ka/Jej 
narodowości, aby glos swój podnieśli w naszoj 
obronie. Gdzież jest komisya. która wróci nam 
wolność słowa i wolność osobistą? K iedj znie. 
tiony będzie stan wyjątkowy przeciw Pola­
kom na Warmii 1 Mazurach? Kiedyż przybędzia 
kómiaya i woj#ko, którt wyzwolą nas t. ob ctgc 
jarzma?

uia stosunków gi.srodarczyeh między w iocha­
mi a R-osyą. , / .  : ■ 1

Sytuacya strategiczna w Rosyi,
Praga, 13 sierpnia (PAT). Tutejsza ageneya 

rosyjska dono,i;
BoDzowicy ro.-yjscy przechwalają się sukce­

sami. odmeMonymj nad aimią Kołezakn. Tory- 
toryatny żysk jedna-kżo w tych wal-kach nie 
stanowi żadnej przociwagi wobec strat, jakie 
doznali na froncR  Donikina. Północna ochotni­
cza armia ro p ij-k a - zadała bolszewikom cięż­
kie straty. Upad,-kjKurny-.w na nad W ołgą jeft 
dla bfdszewików ;|iez-inh:

jest o-wobodzciiis 
<-kiogo

Kieroński w Beninie.
Praga, 13 sierpnia (PAT). Czeskie bui-ro pra­

sowe donosi na pod-lawio »Tele-grafcn Union*, 
że Kiercn.-ski bawi obecnie w Berlinie.

j-olskiej w Ameryce. Być może nawet - -  do­
daje korespondent —  że jest to glowny cel 
podroży p. Morgenthaua.

Podjęcie rokowań.
W iedeń, 13 sierpnia (Telcf. r-ry w.) » A 'b  7Jg.< 

doim-i z Sb Germain:
'Teiijjis c dowiad 'je ię, że keu icyń  wezwała 

l komisyę tresko siowacką i poiwką do ponowne­
go podjęcia rokowań w sprawie Ciesryua.

ołwattlt rohomń poishwuniitckkh
Wieaeń. 18 >i,-r;>nia (PAT). Wied. Biuro kor. 

doo.nsi z B c n S S * ”
A / z o r a j  p o  p o ł u d n i u  n a s t ą p i ł o  t u  o f w a r c l o

(i neutrtinMć 6t»MH Sttski.

Dalsze klęski bolszewików.
Vłrarsiawa, 13 sierpnia (PA 7). Komunikat 

fswtabrt geiiera-lnpgo w.ij.sk podskfat, z dnia 12-go 
bni. -  - j

Ur<>nt l i t e  w s Ic o-b i a 1 o r u s k i. Na r a -1 
lvm froncie nkeya naszych wojsk rozwija się!
mimo złego stanu >rog i trudności tóiriiowyc!’ i-okossan miiulzy rządom niemieckim i pokkim. 
pomyślnie. Na połnoeby wchód od Mińska od­
działy nasze dotarły od linii Nowa Dajna, Kon- 
dziafowice, DocnarówKa, biorąc większą ilość 
jeńców  od. niewoli. Na południowy wschód od  ̂ *pdeń, 3 sierpnia^ (PAT), »N. Fr. Presse* 
Mińska oddziale na.-ze wspierając nif-iuzyjacie- donosi, że przed.-tar.icielo stronnictw nicmiec- 
ln. oparły się o linię Sniirnwice-, Piaski, Duli®?* w okręgaeli przt-mvsłow vc MMkwwko-lią 
wa. Ńa południowy wschóti od Kajdanowa roz- - ' j ' (di pr/od <u li między-lawlicyjnej komisci w 
w l»ęły  się dalsze walki. Rozproszone oddziaiy prolbę o neutralna, j ę  t a, w^.ni-
nieprzyjaciebkic. gromadząc się, stawiają miej­
scami dość zacięty opór. Na odcinku Łunuica 
zwykła działalność artyleryi i wywiadowcza.
Poza tein bez zmiany.

Front w o ł y ń s k i  j g a 1 i c y  j s k i. Na- 
s .a  akcya rozwija się p-anowo

Zastępcą szefa sztabu generalnego 
H a l l e r ,  pułkowuik.

żując jako motyw, że rokowania między Pra 
gą a Warszawą były bez rezultatu. Tak samo 
sprzeciwiają się podziałowi tego obszaru i pro­
szą by on był nie-podzielony.

0 sprawiedliwość dla Polaków.
Warsiawa, 13 sierpnia (PAT). Polska Rada 

Ludowa na Warmii i Mazurach wydała odezwę,

0 dmz HDisKle] nafty dta M e t.
Berlin, 13 jicoąniia. (PAT\ R adioteW  ani sia-

cyi j-,,7.nańsk:<M.
Ze strony niemieckiej będą niebawem wdro­

żono pc-rtrakincye z przedstawicielami g ilicy j- 
skich kfjfaiiań nafty, a uczeitaiczyć w nich bę­
dą przedstawiciele rządu poiskiegc i niemiec­
kiego. Idzie o  dowóz nafty, benzyny, smarów
1 parafiny do Niemiec.

Karci na drodze do ironu
Morawska O-drawa, 13 sierpnia„(TeIcf. piy ;-vA 

»Morgenzęiiung« na podstawię w iadom ości ; 
kół francuskich w Zurychu donosi, że w G<-n( 
rvio iiiicnzywnie pracują nad przywróceniem 
tronu b  c?s. KanTowi. Szczególnie zabiege:' 
sie o iu finaru-o'.,c si'er> frauci-»kie, które w la- 
zie rcstyiucri Tiab-tnirgów miałyby dla siebie 
większo pole dla wyzysku w krajach dawnej 
monarchii. W  politycznych kotach’ francuąkich 
starają się wynaleźć formę, w jakiejby pogodzić 
przywrócenie monarchii z ambicyą poszczegól­
nych nowo powstałych państw. i . ■

Praga, 13 si"rr» i a (Telcf. pjyw.). iftesjia l5e- 
niokracia* donosi, że po»cł Smeral w Szwajearyl 
odbył konfeTMcyę z h cesarzem Karolem.

Genewa, 13 sierpnia (Tełef pryw.) Sekrc!a'z 
Kaiola złożył oświadczenie, że do tej chwili nie 
uczyniono b. cesarzowi ze strony ententy ża­
dnych propozycji, któreby miały na cohi resiy- 
tucyę I!.'U>ś)mirgów. Były cesarz tę możbwotó ' 
moginy iyiko wtedy wziąć pod uwagę, g*iy l, 
naród węgierski iu drodze pieofacyui w spos-u: 
niedwuznaczny swą wolę wyraził,

v iiklsiiii’Łi;5» .nąiB "B iiicu  u a w t u r ,
Wiedeń, 13 sierpnia (PAT). Arbeher 7tg.« po 

daje, żc jutro O godz. pół 11 piwwd iKdudijidm
uJbiyizio się przed parlamentem maniL-gacia 
ca ie fo  ę.tn.nor.u wieaeiisktego na rzecz r».u - 
bliki. W  manifestacyi weźmie udział cały gar­
nizon gwardyi ludowej, policya, straż miej-Aa, 
żafidarmerya, razem około 10.000 1 lid/:. Vć 
czasie manifesiacyi przed gntae.hem parlamentu 
będą przemawiali przywódcy i członkowie t/.a 
du. Denlaila odbęd/ie się przed prez. Scit^om. 
<lo którego wygłosi mpwjj prezydent-i;tdv ż--i- 
ni-mskiei ór Frcy.

tltuiralntśt Francyl -m u pneurom
Wiedeń, 13 sierpnia (PAT) * N W  A b1 nd- 

IBait.Tr zarniesr.ez.t następujący komunikat:
Jak się dowiaJtijetiiy z jwgkamjietcnni;<'jrtó'.e- 

go źródła, nie nastąpił ze strony Francy, żaden 
jakikolwiekbądż krok, ani nie nastąpi, odno­
śnie do wznowienia monarchii na Węgrzech, 
albo w Ao-tryi. Demokratyczny rząd republik! 
iratumskiej uważa za swój pierwsz. obowiązek, 
aiii bezpośrednio, ani pośrednio nie mieszać się 
w sprawy wewnętrzne, ozy też formę rządu tu- 
iiycli państw.
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12 (Ciąg r
. Mośę przejść kolo jednego człowieka ty­

siąc razy i idr zwrócę nawet tui r.icgo uwag 
i tysiąc ra/y mogę z nim mów ić i po t v#iąc razy’ 
len ez'o.vi? - nie ęostawi po sobie w' mojej du 
szy ani sladtt; a z drugim zetknę się tyiko raz 
jeden i człowiek ten zostawi po sobio nigdy nie­
zatarte wrażenie i wrzuci w  mą du-zę ealy ol­
brzymi snop tak silnycdł wrażeń, że muszą oru- 
znaleźć w mej duszy swój oddźwięk. O!o> puni 
est- t\ m szczi. gólnio czniym instrumenbmi. że 

ledwie dotknięty wydal tak glębcr ie, ^tak 
szczere, dźwięczne i serdeczne tony i kuk staro,, 
potężne, czarowne, że znaleźć one ntttoiaiy w 
,ne-j du,izy bardzo silny resinans, który zni lazł 
swój wyraz w natchnieniu. Jestem u końca 
mego dowodu, który przypuszczaa, d o d a "”  
cznio pnnia o sz.ezero.ści słów moich pr/enonał, 
jćdnak dla Latu wydatniejszego jego popareir 
pozwolę sobie przeczył .u; to, co przed chwila 
pOj pam wpływem i dla pani napisałem.
,, .Wyciągnął z kietszeni teczkę i począł czytać. 
• Litka słucham tej poetyckiej prozy z wielo 

cznem zainteresowaniem i prawdziwa przyjem- 
pością.

—  I có/. pani na to? —  zapytał, skończywszy 
w ylać.

Zadane pytanie miało na celu wykrzesać z 
Lilki choć jedną i A rę  nadziei.

—  Bardzo piękna poozya! —  odj ov ird/.iala 
wykrętnie, dom yślając się celu pytania. Lecz 
Kazimierz nie dał się zbić z tropu.

—  Ma pani oczywiście na myśli przede- 
wszystkiem forruę, zresztą całkiem niewyszuka­
ną, a treść?

—  Treść przypomina wiole innych pańskich 
eroteków —  wy tnkiioła się sprytnie z nasta­
wionych sideł.

—  Lecz tamto nie były pisane z taką siłą 
uczucia.

—  śądzę, że tu nie tyle stanowi siła uczucia, 
ile raczej technika i rutyna — w miarę pisania 
rzeoZ oczywista, musi rozwijać się talent. Każ­
de* naiiopnr utwór musi być coraz lop-zy tak 
oo do formy, jak co do treści, w przeciwnym 
bowiem razie, wyobrażani sobie, artystę ogar­
nęłoby /.wątpienie w jego pisarska zdolność, 
która musi ro.mąe, wzmagać się, by  dojść W 
końcu do szczytu rozwmju, czego panu z całego 
serca życzę O ile mogę być w le j kwestyi kom ­
petentną^ to sądzę, żo posiada pan talent piór 
wszaj uwity, który powinien pan troskliwie 
piolcgr.ować i rozwijać-.

—  T Jen t rozwijać się może tylko wśród pe­
wnych specyalnyc . warunków.

—  No, niezawodnie! W  pierwszym rzędzie 
matoiYałnfcli.

— Nie te miałem na myśli, bo iluż mieliśmy 
poetów i artystów, którzy wśród najskrajniej­
szej nędzy tworzyli najgenialniejsze dzieła i od 
w-ofnie iluż poetom - artystom wygodne wa-

riinki życia wytrąciły z. rak lirę lub niekorzyst-|dać odpowiedzi, a ja mam golową: mu.-iałby 
nie wpłynęły na roz woj ich talentu? Bardzo wa-j .r-roszcio nasz pejzażysta wy wędrować do są- 
żnvm, może ltajw a/.nFj./j m ntomenkin w  siednicj wioski, by nowych zrezeipnąć wrażeń.

Nio inaczej ma się, rzecz pro-ta, z poetą, muzytv. órczoóei artysty jost jogo strona ue/.uciowa, 
jego stosunek cło kobiet...

■ Ten musi być bardzo niestały i prz.eniija 
jacy.

Niekoniecznie! —  gorąco zaprzeczył.
—  Pan to chyba lepiej rozumie, niż ja, że Ar­

kiem, czv innym artysta, który 1110 chcąc po 
prostu zasklepić się w kółeczku tych samych 
wrażeń, musi z konieczności zmieniać ich źró­
dła. W ielkie pytanie, czy Chopin. Lr k y  stwo­
rzył t y le  pięknych i genialnych dzieł, gdyby

tysta musi doznawać, coraz nowych, coraz in-.U\], zaraz w j.oez;kkac!i swego twórczego roz
woju poznał panią (ieorge Sand i z nią się ożenił 
Przypuszczać' raczej należy coś przeciwnego, bo 
żyjąc całe życio z  George Sand byłby doznawał 
ciągło tych samych wrażeń, które nie byłyby 
wpływały ożywczo na jego fantazję jego dn 
cha i zdolność twórczą. Dla tych więc racy i

bvć r rzc-nnia

nych wrażeń. Mam wrażenie, żo stosunek arty­
sty do kobiety trwały, oparty, powiedzmy na- 
przykład o sakrament, musiałby dy.iałać na 
twórczość jego zabijające.

—  Dlaczego?
—  Bo jedna » ta sama kobieta dawać musi 

jc-Jne i te samo wrażenia a z jednych i tvch|stosunek aiłv?ty do kobiet musi
samych wrażeń Irmino tworzyć całkiem różne jacy, ni-esteJty. Przypuśćmy
i całkiem nowe dzieła. Jest to tak saino‘ jak 
g*dyby malarz-pejzażyśia przez całe gyue nie 
wydalił się nigdzie ze sw-ego ogrodu, czy wsi, 
i na jednem i tern samem Iie chciał stwarzać, 
coraz to odmienne pejzaże. Przyzna pan, że 
jest to przecież, niemożliwo i że wreszcie po kil­
ku latach popra-dn wyczerpałby mu się taniał.

i te.n wy
padek, że znalazłby* nawet taką ćiułowną. 
współtwórczą kobieto, jakąś chyba pół-bouinię, 
którn umiałaby wczuć się w  jego duszę i zro 
zumiała, że musi mu koniecznie dawać eorai 
nowe, coraz inne wroienia, że mocą swei inte 
ligeneyi. kultury, subtelności byłaby w stanie 
nm je dawać, to czy ze stosunkiem do niej sta

A od czegóż fantazja? wszakże jakiś! tynr nie byłyby związano różno kłopoty i troski, 
szczegół jego ogrodu może naprowadzić jego nie wypływałyby’- z życia opartego na stałym
fantazję na całkiem nowy, oryginalny pomysł.

—  Z g o ła ! k-cz wreszcie i te szczegóły, napro­
wadzające jego fantazję na całkiem nowe po­
mysły, wkońou sie wynzerpią —  cóż potem?

Kazimierz długi czas napróżno szukał odpo­
wiedzi.

związku okoliczności, które utrudniałyby nm 
jego twórczą pracę, jak na przykład dzieci, ich 
choroby'-, ich wady, które budziłyby w  sereń 
ojca ustawiczny lęk i trw ogę: czy nie przypo 
minają się panu w  te; chwili słowa Goethego 
z pierwszej części fausta- ,.D:e Sorgc dcchf

I I  a i/ s  u n d  U o f, a h  W e ih  und  K m d  c r s e J te ł
HCn“ ?

—  A ja, mimo przytoczonych prz-z panią ra 
cyi, którym zreBKią zaprzeczyć nie mogę, czuj>- 
że pani stała stc dla ntnic wiecznem i ni: -.mier- 
tolnem źródłem natchnienia.

—  Pan jest jak to małe dziecko —  śmiała 
się —  które wprawdzie za matką sobie powta­
rza: synuaiu, nic dotykaj żelazka, bo >ię spa­
rzysz. lecz pr/.eeież lak d h g o  kolo mego się 
kręei aż się uniknie i dotkliwie się sparzy. Przy 
zr a je mi pan racyę, a jednak dalej upiera się 
pan przy eovojem twierdzeniu. Straszny* z pana 
dzieehich, panie Kaztetnierzu —  żartowała, nu 
trząc na niego zalotnie z pod lekko przymru­
żonych powiek

'fen niedoslrzężony dotąd przez nieao jej rys 
kokie-eryi oimtolił aro i zachęcd do wyznania - 
uczuć, do lej obwili caią siłą woli utrzymywa­
nych na wodzy z obawy prztd majestatem jej 
powagi, która łwiidzitet, w  nim respekt i czyniła 
nad7.ie;ę zbliżenia się do niej bardzo problema­
tyczna. Zachęcony, śmiało zaryzykował i całą 
stawkę odianu postawił na jedną ka*tę:

—  Tak! a ja mimo wszystko twietózę. i z te­
go niezmiernie się cieszę, ze w pani otworzy to 
się przed oczvma niemi źródło łaski i cudu, nie 
ustające źródło słodkiego zapommesia! *

—  Dekiamacya, panie Kazimieizu, bujna 
fantazva, poezyal “* '  >-*' >.*-

-  ; • ■ ■ ( O . a . s . l ;

f,j%  i  * ------- —

A widzi pan. na to pytanie nie mnie pan si< h s!et,i mit neuen Maskot zu% sie mag ah;
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Pod wrażeniem uroczystości wymarszu z pod 

Oleandrów do Krółeetwą Kongresowogo- p ier­
wszego oddziału strzelców, zorganizowanych 
przez Józefa Piłsudskiego, obecnie Naczelnika 
W ołoej, Zjednoczonej i Niepodległej Rzeczypo­
spolitej Polskiej, a zarazem Naczelnego wodza 
Armii polskiej, mimo woli budzi się wspomnie 
nie jak to lat temu 56, ówczesna tajna Ława 
krakowska, wysiała była pierwszą, zbrojną w y­
prawę na Miechów.

Rozwoj powstania. Ławy, i los nieszczęsnej 
tej wyprawy, w ktorc, potęgi kwiat młodzieży 
pudówczas w  szkołach Krakowa studynjącej, 
opisał profesor Dr W acław Tokarz w nrze 50 
ł 51 Biblioteki Krasowskiej (T. Ł i Ił z r. 1915- 
1916).

Zespolenie tych dwócli dziejowych faktów, o 
/odnokooYcm. pcdloiu. i cełu, jest jednym więcej 
tłowo-Iem, niespożytego patnotyzm u naszych 
polskich miast, kt<«re pomimc wszelkich zafcu 
łów zduprawowmira prz.ez rządy państw zabor­
czych, oraz matactw niepoprawnych wrogów 
wewr ęerznych, Izcspo.ł społeczeństwa Idem ora 
lizniących, ni? zatraciły nigdy myćłi o odro­
dzeniu ojczyzny.

Gdy strzelcom FUsudetiago danem było pó- 
fn k j, przeistoczenie się w Legiony, —  a obn 
trio w armię polską, które bohaterstwem swem 
w d o ju , b-tKhity, i ooccnio biidzić muszą p o ­
dziw, nawei pośroJ ‘“Trogów naszych, to pow­
stanie w r. 1863— 4, pomimo 18 miesięcznych 
nadludzkich wysiłków, i bezgranicznych ofiar 
życia 5 mienia, nie zdołało wywalczyć niepod­
ległości.
». Skutek powst-uda był u ręcz przeciwny.

W  Kongresówce, na Litwie i Białorusi ucisk 
moskiewski spotężniał, i siał się srodze przy­
gnębiającym.

Brasy wtórowały terrm imiskowi w  Poznań 
tkion, nada i.a c irn chytrze pozory legalne, li­
ch waleniem w' parlamencie Rzeszy niemieckiej, 
fiiełndzkich praw wywłaszczenia ziemi poi- 
łkiej, i innych podobnych n?ław.

W  Austryi jarzmo niewoli, wskutek dwuheo 
wyj je j polityki wewnętrznej, w  r. 1816 tan 
frknitnej, a w  r. 1863— 4 podstępnej, było nam 
j.niej uciailiwem, i wyrabiało się powoli prze­
konanie, że odegrany w łączności z tein pań- 
rtwem —  dla Belski rolę i L inom  u wloskierrol

Dopiero zawareie pokoju w Brześciu lilew 
iki.il. pomiędzy Rosy a a sprzymierzoną z Niem* 
eami Aasiryą, otworzyło nam oczy —  a sta- 
bow czy obrót w ojny, przyniósł nam od 125 lat 
wyczekiwaną, prze*; naszych nieśmiertelnych 

wieszczów przepowiedz raną chwilę zrzucenia 
fcrogiego jarzma. Leez oto i dzisiaj, jakikolwiek 
wojna dla państw enteniy już erę skończyła, 
dla Polski trwa jeszcze ciągle. Ale motylka 
cli wiła obecna, lecz cała nasza przyszłość, w y­
magać będzie Armii karnej, liczebnie silnej i 
sprawnej: jest to bowiem koniećznem, ze wzglę­
du na nasze położenie geograficzne: od zachodu 
Niemcy, a od wschodu Rosy a!

Jakim będzie przyszły nasz stosunek z Ro­
s ją , d osiaj przewidzieć trudno. —  Pomimo 
Wszystkiego, co  się tam obecnie dzieje 
należy nam pamiętać, żo po bif.w ie pod  Muk 
denem, i pc zupełnym pogromie przez Japonię, 
tak zwano liberalne stronnictwa rotyyikie, ze­
brały się na zjczJzie w  Moskwie, dla narady, 
co im czynić wypada, wobec tej tak upoka 
rzająccj, sromotnej klęski

Pom ijając cgolne rozprawy owego zjazdu, 
sąJzę. ie  dla nas, Polaków, należy przypo­
mnieć przemówienie tamże Miłakowa, które 
wygłosił w odpowiedzi nu zapytanie:
„Ja-kio stanowisko zająć ma Roeya w obec Pol- 

ikir’4
Otóe Mllakow po dłuższym wywodzie o  zbro­

dniach popełnianych na Rosyi rtrzez Polskę 
przedrozbiorowa, a następnie omówiwszy nie-

wd/.ięc7,nośt, tych części dawnego państwa 
polskiego, któro dostawszy się jrod panowania 
carów rosyjskich, niezliczonych stąd dobro­
dziejstw doznały, zakończył su e przemówienie, 
jak następuje, „ .  owa Rosya, jakikolwiek li­
st rój przybierze, pozostanie diii Polaków tenp 
ozem była dawna i teraźniejsza, tc jest nicu 
błaganym wrogiem! Eędzie tak samo gnębić id i 
l poskramiać bez litości. Pozbądźmy się m  
rżeń!

Na cgyrmn^ch przeMj-zentaeh pomiędzy B ał­
tykiem a 'morzem Czartami, ntiHzy Uralem a 
Zachodnią l uropa, dwóch panów być ni? mo 
że Rosya lub Polska, musi wyłącznie tam rz j 
«?zić i eros pola  rzyć. My, albo oni —  innego 
roz wiązania sprawy polskiej nie rna i być nic 
b loże!"*

roŁumnkjazyięh“  —  trwać to może o 'wicie. Uzasadniona, że państwo poludnlowo-slowian 
wiele krócej. _ Iskie, mimo niższego, niż w  Polsce, stopnia

W obec takiego położenia, zarzuty, robione oświaty włościaństwa i przy niedolężnem o-

W cW : powyższych wynurzeń Milukowa, k tó­
rych nam nawet obecnie lekceważyć tóg wolno, 
należy zaznaczyć; żc gdy spolejzeftslwo poi 
tkio od wieków rozwijało się na kulturze za- 
chcdniej, to należjm y głową i sercem do za 
th ud niej części Europy. Najdalej też ku w scho­
dowi sięgające granice dawnej Rzeczypospoli­
tej Polskiej, stanowić powinny kros, poza któ­
ry sięgać nie powinien żaden wpływ rosyj-kh-b 
rządów i gosęwr-darzenia, oraz tak zwanej kul 
tury rosyjskiej, jakiej dosadny obmz oczom na 
szym przedstawia się obecnie. Leży to w naj­
prostszym interesie motylka Polski, ale i 
wszi tkieh narodów o kulturze zachodniej. 
Bt-ilan powiedział w XVIII wieku: ,,V esrm t de 
partię Ttn<i absurdć’, w ięc niech o tern pamię­
tają tak w Polsce, juk i ci wszyscy, którzy rnic 
nią się »aexywi pazyjaciołini, lecz wskutek 

niedokładnej znajomości stosunków kultural­
nych i politycznych u nas, a także i na całym 
dalszym wschodnim oł*zarze Europy , a przede- 
w szystkiem w Rosyi, zarzucają Po&sce zakusy 
imepryałistyczne.

Jaki może hyc przyszły stosunek Pokki do 
N iemiec, w. .hec ostatnich ew olucji w  i'‘h rewo 
łucyjnym rozstroju, stoimy również przed wiel­
ką zagadką i z tego powoda możnaby chyba 
porównać obecne tamtejsze położeni*, że zda­
niem ćiachiawełia wypowiedzianem w  jego 
„Księdze o księciu14 z r. 1515 ‘ rozdział 18): 
„bwiat cały przepełniony jest pospólstwem, i 
tych niewielu w ntem rozumniejszych przyeho 
dzi do słowa, gdy całej tej zgrai, która sama 
w  sobie nie ma siły, .braknio oparcia'4.

Wprawdzie duch krzyżacki, po pogromie 
Grunwaldzkim potrzebował 5 wieków, by pod 
nieść się do siły, w  jakiej przedstawił się w o 
frecnej w ojrie, ale w  dzisiejszej epoce postępu, 
gu y  znajdzie się pośród nich, „tych niewielu

Bokco co do rzekomych jej dążeń imperyali 
stycznych, mogą powstawać z tego powodu, ż*s 
społeczeństwa zachodnio-europejskie, od czasów 
w'eieienia zagarniętych części Polski do składu 
odnośnego mocarstwa zaborczego, ideały fiku- 
Jące z Rosyą, Austryą, lub Prusami, z temi tyl­
ko państwami pozostawały w stosunkach han­
dlowych i politycznych, ■wskutek czego, zacie. 
rala się powoli pamięć o dawnej Polsce, i o tem, 
że jednolity naród w tych trzech zaborach, żyw 
łosi i bezustannie dąży ao wolności. Rządy zaś 
tych spolcczciktw  zacnodmch uważały te dą­
żenia nasze, jako oprawy wewnętrzne państw 
zaborcz > eh. niepomną c o  po wo i nem zatraeieidu 
zasad Boskiej Nauki Chrystusa, na udrękę na­
szą, na ucisk nasz, i na krew naszą, w walkach 
o wolność przelewaną. W  skutek nieznajomości 
stos-unkow w tej części wschodniej Europy ec.- 
tenta dając natomiast posiueh imperializmowi 
drobnych narodowości; działała na szkodę Pol 
ski, a tern samem i swrnją. •• ■

Otóż dzisiaj Polska, jako Państwo ramo istne, 
mając od wschodu Rosyę, a od zachodu Nien. 
ey, jako bezpośrednich sąsiadów, jeżeli ma być 
skutecznj m środli iem dla bezpieczeństwa za­
chodniej Europy, potrzebuje przedewszj-stkicn- 
armii, i to armii karnej.

PodkreśkJiąc te s io >va, zwracam się ponownie 
do -wspomnień z  czasów powstania w r. 1863-4.

W  księdze pamiąlkowej, wyaane; w  r. 1903 
pod tjdulem: „W  czterdziestoletnią rocznicę Po 
wstania styczniowego 1863;‘, opisany jest epi­
zod  bitwy poa Bodzechowem na dniu 16 gru- 
dnm 1863 r., w  ciągu kiorego w sćarciu t  dra- 
gonkł mo&lciewską pod Sawią górą, rarmy był 
i wzięty do niewoli, a następnie rozsi.-rzelany 
szef sztabu generała Bosaka-HauKe, pułkownik 
Zygmunt Ciimielińsiki.

Ponieważ % powodu utraty konia w ciągu rej 
bitwy, jako oficer ordynansowy generała, do­
piero na dragi dzień po bitwie, zdołałem sta­
wić się przed.nim w  Radkowicach, więc pow ta­
rzam tu dosłowni według pamiętnika podane 
szczegóły, tego ostatniego widzenia się z Gene­
rałem —  dla wykazania, jaJrą wagę przywią­
zywał do karności żołnierskiej —  & był to do­
wódca uwielbiany przez nas wszystkich, którzy 
bezpośieumo z niri się zetknęli.
Był to bowiem bohater, który do śmierci wal­
czył po myśli uaszegc polskiego hasła: „Z a  na 
sza i waszą wolność*4, gdyż vr roku 1870, jako 
{renera! armii francuskiej, zginął śmiercią wa­
lecznych pod Dijon, na czele pułku kawa lory i, 
którym dowodz-ił, jako awangardą, wysianą 
}>rzecLwi:o zbliżającym się Niemcom.

Oto doły czący dosłon ny ustęp z  pamiętnika:
Gdym się stawił przed Generałem, ten żywo 

sic zerwał, mówiąc: „ to  ty  żyjesz? Zapewniano 
mnie, zes zginął na drodze w  leeie'4. Raport>> 
wałe mu wszysr-kie wiadome mi szczegóły tak 
dnia, jak i nony  ubiegłej, pocze.m z gory czą 
rzekł generał: „Biedny Chmieliński, straciliśmy 
gro, bo jazda nasza nie dotrzymała placu, a pie­
chota nie przy szła na czas44.

Gdy po przyjęciu i wysianiu kilku gońców. 
Generał sam pozostał, zwróciłem się do niego 
z prośbą o przeniesienie mnie do piechoty, któ­
rej oddziały rozłożone były po lasach. ..Znowu 
strać nora koniu 4 —  rzekłem do Generała —  
„zaś Grochowi >ku, gdzie wpędzono. n:uj lcn îst-
czand w moczary, a później Ry-bnica i Jurko 
wito, gadzie po niwa kroć zabito un bonia, a w re­
szcie dzień wczorajszy przekonały mnie, jak 
smutną jest rola kawałerzysiy bez koma 
gdy przeciwnie karabin, to najlepszy, i do osra- 
ui i ego tchnienia nieodstępny przyjaciel-obroń 
ca“ .

Na to odrzekł Generał z począiku o sjo :
aż i w  tobie odrywa się żyłka niesuooi dyna- 

cyi, tuo tam chcesz być, gdzie każą, ale według 
fantazyi!-4 Lec-z po chwili milczenia dodał: 
„Chciałem, ażebyś pozostał ze mną. ale za za­
sługi tw oje dotychczasowe, przenoszę cię do 
pkehofy  oddziału majora Rębajły44.

W  parę godzin później generał po naradzie 
z oboruymi rotmistrzami, roakazał stanąć w  po 
gotowiu do wyinarszu całej jazdy, i przemówi! 
stojąc na podwyższeniu gnojku, przed demem 
w te słowa: „Straciliśm y pułkownilca Ctunio-
liri»hmgo, jedne-go z najwierniejszych g- nów na­
szej Ojczyzny, a najdzielniejszych naszych do 
wódców. Utrata ta niepowetowana po części 
jest watssą winą, zgromadziłem was około s ie ­
bie, bo zamierzałem z pomocą znaczniejszej ilo. 
ści jazdy akcyę dalszą prowadzić, ale widzę, 
żem Gę na was zawiódł— więc was porzucam, i 
rozdzielam pomiędzy oddziały w kraju poroz­
kładano. Tam pełnić będziecie służbę wywia 
dowczą, i (am znowu się zobaczym y'1.

I o tej'surowej przemowie wszedł generał do 
dworu i zaraz też zgromadzona jazda opuściła 
Radkowie e, a dzi mieni ziządzeniea] losu, dro- 
gę do oddziału piechoty dzielnego —  wówczas 
majora , p lin  i yj mitnewanego puTkowuiLiem) 
Rębajły (K- rola Kality) —  przibylim  na kla­
czy Chmielińrśkiogo.

Kraków, 7 sierpnia 1919- r.
Inż. W lo h imłerz Witowski 

b. c ficer Gidynansowy generała Bobaka Hanke 
porucznik piechoty w oddziale Rębajły.

stemplowaniu nie poniosło żadnych poważnych 
szkód a i sposób ostemplowania koron austro- 
niemieckicli tkijo dostateczne g\rarancye prze­
ciw fałszerstwu.

Jako nieostemplowany bilet pieniężny stoi 
polska korona nisko, bo jest identyczną w  Wy­
glądzie z biletami koronowymi nieostenplowa- 
nymi, znajdującymi się w Szwajcaryi, lłoian- 
dyi i Szwec? i i wogóle za granicą. Korony nie- 
ostemplowano straciły bowiem charakter pie- 
uiądzi w Austro-N lemczech, Czechach i w 
pańsuwie poludniowo-słowiaiitskiem po dokona- 
nem tamki ostemplowaniu i nie można .tam za 
me niczego kupować. Bilety te byiyby co naj­
wyżej może papierem be* kursu, a wartość ich 
polegałaby chyba na nadziei, że państwa, u 
których się znajdują, uzyskają później inter- 
wencyą pewne pokrycie. Jeśli te bilety są na- 
uał pieniądzem i maią new ny, ale maki km o, 
to głównie z powodu, ze są pieniądzem w Pol­
sce, która zatrzymała korony i nie chciała ich 
odróżnić od tych bezdomnych zagranicznych 
biletów i od biletów bolszewiukicn Węgier. —  
Jeden nieoslemplowany bilet nie może zaś mieć 
innej ceny, jak drugi nieostemplowany bilet. 
Wedlo zasad zwyczajnej techniki targowej, 
muszą korony polskie mieć ten sam kurs, jaki 
mają nieostcmplOAcane korony, znajdujące się 
w krajach, stanowiących przedtem zagranicę 
wobec Austro-Węgier.

Zresztą Polska kupuje i sprzedaje za grani­
ca. Kupując, płaci nieost emulowane mi korona­
mi, bo to jej pieniądz, sprzedając, bierze z tego 
samego powodu nieostemplowaną koronę, ja 
ko równowartość po tej samej cenie. Korony 
te mieszają się. Dla braku jakichkolwiek odró­
żnień, aą one identycznymi pieniądzmi z ume 
mi, riecstomplowanomi koronami. Ten sam ro­
dzaj pieniądza musi bowiem mieć jednolitą 
cenę.

Z poctoonego powodu musiały Czechy, jak 
10 już wspomnieliśmy, zarządzić ostemplowanie 
swoich koron, choć z oświadczeń ministra Ra 
szina wynika, że tego zamiaru pierwotnie nie 
miały. Korona czeska bowiem, mimo swej 
wyższej wewnętrznej wartości, miała przed o 
f tempie waniem k u n  nieos tein płowa nej wćw- 
ezas, zewnęirznie te ly  identycznej, korony aa 
stro-niemieckiej.

Ten sam stosunek zachodzi obecnie między 
nieo3templowaną koroną polską a koroną nic 
ostemplowaną, znajdującą się dziś za granicą 
Jak czeska korona i w czasie, jak była nieo- 
stemplowana, więćej wartą była, niż jej kurs 
■wynosił, tak samo ma się rzecz z koroną naszą.

Dalsza przyczyna niskiego kursu korony w 
Polsce, obniżenia go nawet poniżej kursu au- 
stro-niemieckiej korony —  io  stały przypłww 
nieostempł cwanych koron do Polski i  iclt po­
daż na targu. Korespondeut warszawski dzien­
nika *Telegraf« w W iedoiu opowiada w  nume 
rzo z dnia 19 maja, żó nieostemplowane korony 
różnemi drogami wpływają do Polski. Możliwe 
ie  ten przvpływ jest w  stosunku de ogółnei 
ilości koron w Polsce nieznaczny. Ale len przy­
pływ decyduje o kursie korony. Gdyby ktoś 
z powodu szczególnie anormalnych wyjątko­
wych stosurków dzień w dzień afioJ0wywal 
na giełdzie akeye najbardziej bogatego i zy­
skownego przedsiębiorstwa po nad w niskiej ce­
nie, to akcye te będą na razie miały ten nie­
zw yk łe  niski Kurs. ............ —

Posiadacze przemyconych do Polski koron 
ehe a się ich pozbyć, aby mieć inną monetę 
i ofiarowywują je  p o  niskiej cenie. Ta stała 
drobna podaż pozagiełdowa wytwarza niski 
kurs korony i na giełdzie.

I inne drobniejsze okolizzności wpływają na 
niski kurs, jak n. p. popyt za drobną zresztą 
ilością marek wyjeżdżających z Galicyi do 
Warszawy i t. d.

W idzim y tedy, że czyste zewnętrzne okolicz­
ności, r>io pozostające w żadnym przyczyno­
wym związku z właściwem go  podarstArem 
kraju, zjawiska powierzchni społecznej, wyni 
kle tak z braku zaradzeń państwowych dla 
ochrony waluty, jak i z techniki targu giełdo­
wego, Tcplym-ły niekorzystnie na. ukształtowa­
nie kursu korony na giełdach polskich

Taki kurs, prawdziwy paradoks i miraż e- 
koaoniicz.ny, me może stanowić miary dla rze­
czywistej cceny wartośrl korony przy przepro­
wadzeniu reformy walutowej.

W artość korony, stosunek iej do przyszłe’ 
jednostki monetarnej w Polsce nale-zy ustalić 
av inny sposób. Kwestvi tej nie możemy jednak 
na tem miejscu rozpatrzeć, gdyż wymaga ona 
przedstawienia głównyeh zasad normalnej w a ­
luty. Ale pośrelnio możemy w zwdązku z po­
wyższymi wywodami poznać wy tyczne te ; 
kwestyi, umawiając istotny stosunek warto 
ści o wy, zachodzący n i wiz w marką i korona w i 
Polsce, albowiem wobec istniańa rożnych ro-j 
dzajów pieniądza przjszla jechrłstka monetar­
na, ustalając swój stosunek do każdego rodza­
ju pieniądza, tem samom ustalić mus. stosu 
nek icb wzajennu j wartości.

•Dr M. Cederbauuv (Lwów).

creń 19 okrętów- —̂ J0.000 ten; maj: 15 okrętów — muł dobry styl Fredrowski w ujęciti. Doskonały icS 
C5.000 „on; czerwiec: 81 oKrętów — 82.000 ton, lioioc: j strój w?półgrnjącjcli może być uważanym za dobrą za- 
3 okryty — . 12.000 ton; sierpień: 2 okręty — 10.000. f«>’ ‘edź dalszych pr. b nowego zaspobi. w o.
ton; lazfm. 78 okrętów — 21o.000 ton. _ _ i JUEikEUSŻ ŚTIIiWAKA. Wcrorajsze nrzpdsta-

,y ry pcdano_ powyżej doty..zą ziarna ; mąi.1. I*o-1 wionie rCyralia-i Sowilskiagoc było okazyą do ju­
bileuszowej gro izystości Edwar-la P a s z k o w ­
s k i e g o ,  śpiewającego rolę dra Barlolo. W dniu 
wczorajszym artysta ten obchodził 30-lecie swej 
działalności scenicznej, którą rozpoczął w sierp­
niu 1899 roku w Toligno pod Rzymem, śpiewając 
rolę Baldassara w »F,aworyci8«. Przośpiewawszy 
l i'ka lat na różnych scenach wdoskich, Paczków 
ski, 25 lat temu, w roku 1891 w Krakowie wystą­
pił przy Otwarciu sezonu w  nowym gmachu tea­
tru, śpiewając Mefista w  » Fauście*, a następnie 
Tonią w i Pajacach*, ktłra v.teay wysta wione by* 
ly u nas po raz pierwsay. Podcz.as swej dhigiej 
ńmsłalaości Pasz] oweki na wielu scenach śpiewał 
szereg basowych i  barytonowych partyj, a osta­
tnio był jedną '/, podpir zespołu lwnwskhj opery, 
dopóki nie objąi seiiretaryatu w krakowskim tea 
trze Powszecnhym. -  ^

Cała ta przeszłość sceniczna przypomniała się 
zapewne artyście, gdy wczoraj, po sKończeniu dru-' 
giego aktu, wkroczyła na otwartą jeszcz* scenę 
deiegacya kolegów w  uztnee — dyr. Jarriński,' 
kornpc zytor i kapelmistrz Walewski, kap. Miller 
i ;niJ, niosąc wiińze i różno uprminki, miedzy ip- 
neini... fias/ke szampana, ktirą kolega-śp.ewak 
Ludwig pieczołowici 3 ulokował w objęciach jubi­
lata. Tenże p. Ludwig przemówił następnie krótko 
i seidc rznie do jubilata, życząc, rnu dalsze; pracy 
artystycznej i doczekania stałej krakowskiej ope­
ry i ściskał go  w imienia kolegów, wiaownia za­
brzmiała rozgłośnym, długim, prze nagłym os ii- 
skiem —  jubilat, et ając na a stosem wieńców, kła­
nia! się wzruszony. Kurtyna zapadła — dalszy 

iag uroczystości jubileuszowej przeniósł się za 
kulisy, gdzio av gaiaerobie jubilata zeszedł się jut 
ogol artyetćw z powinszował lami. {mj.

RAUT „NOC WENECKA44 poć protektora^en1 p 
łlaryi Siedleckiej, p. gra. Zielińskiej i pp. gen J. H-‘ 
lora, A. kymora, J. biiilera, odbędzie się w sdbotę ’ 
13 lim. w salach i ogroazie Kasyna wojskowego z b u  
dzo urozmaiconym programem muzycznym na ctie c- 
'wutowe ćla rannych i chorych żołnierzy okr. s^mala 
\ T. P. w Krakowie. Zaproszenia imienr; i bileiy -wy­
daje się c<i Czwartku w lokalu VI T. S. L. przy plaću 
S;-f>-( pcńr-kim 7, I p. od godz. 10—1 i oó 4 -^

Z AKADEMII UMIEJĘTNOŚCI W K R A K *  IE. — 
P. „dedzenie Wydziału raatcn»tyczi,o-przjT»flniczeą-o 
cdlędzie „ię w p< niadzialek, dnia - 12 maja t fnar 
5 popoł ATa j f r-r.dki dziernym prace z iizy-

,ki i botaniki pp. W. Staszewskiego, St Kuiazyńskiegu 
i B. -ńimyslowHkiejnj.

KIR SA BAR AN li CKI*iCiO iawia»l* ie  rok
sr.koiny rozpccznic aie 1 pażdzicrni!_r a kursem gę- 
srcdarttwa wiejskiego. R obdy jesienne w ugrodLa 
zaczną się w pełowie „Tześnia

K(N,OMYJĄ POE IN W AZYĄ RUSKĄ. Odczyt 
profroom K. K u b i ć s k i e g o ,  redaktor a ’
ly Kolomyjskioj*, w yglojzcny wczoraj w »CoII.
Xorumt, należał ao tych, których z iiieslabnąctrr 
7nintert«owaTiieTn przez dwie godziny słuchała pa- 
Mkznośe. Mówca po prze-łstawiemu na wttęp.e 
stoeuriKÓw tiarodoTTOściowych, wytnamowytił i epo 
łecznych w Kołomyi i na Pokuciu, pamjącyeh 
przed objęeien. władzy w dr. 1 pcidziermka 1918 
roku przez Rusinów (za podu-szczemeui rządu au- 
Łiryackjfgoj, opiaywał z miesiąca nr. miesiąc po- 
tęgująi e się ci^rpis-nra i uaręki ludności polskiej. 
Barwnie upfwtyczmi postaci? pp. wielmożów u- 
Icraińskich, jaa n. p. ara SLryjśkEgo, prof. Pry 
mak a, Skwarki i t  p. Stanoa-iiko żydów, którzy 
pierwsi złożyli hołd i tworzył ba.ałion tynowJd. 
Następnie opisał be.z przesady i  chwalby próżnej 
d-óałahiiEó pohkiei Oigiumacyi oowiatoiw ej, tru-

zstfm wysiał Hoovcr do naszego kraju 10.000 ton 
lyżu, 12.000 fen ojłocnw strączkowych*1128.000 ton 
thiszczu. 1.500 tiflPulck: kondensowanego. 8»i0 ton 
kaKiio, 600 ten cukru, 0.000 ton bawełny 2.000 ton 
odzieży. Ogólna wartość dowozu Hoorera wynosi 05 
milionów dolarów. Dalszym pianeir Hooccra jest do­
starczenie przemysłowi polskiemu surowców. Przyje­
chał on w tym celu do Polski, aby pozi.ać nasze r\ 
runki ckonomiezne.

USTAWA O POBORZE FARMACEUTÓW. Dnu 
12 lipoa została uchwaloną przaz Sejm ujstawa
0 poborze do wojska magistrów i prowizorów far- 
maeyi, ktlrzy  nie przekroczyli 42 lat. Magfeirowle
1 piow korzy, których pozostanie nz stanowiskach 
przed powołaniem zajmowanych uznana będzie ł i  
niezbędne, mogą być na wniosek ministerstwa 
zdrowia publicznego zwolnieni od służby wojsko­
wej. Z prawa tego korzystają w pierwszym rzę­
dzie za-7.ą i  za jacy aptekami, kiorzy lńe mają t o ­
mu przekazać zarządu apteką. Zainteresowani 
winni w najkrótszym czasie przesłać do minister­
stwa zdrowia publicznego za pośrednictwem leka­
rzy powiatowych, z ich oninią. u-motj w oyace po­
dania o zwolaicnie.

KO-UIPYA DI A WYWCZfl I PRZYWOZI . We 
c-zwaitek nastąp’ otwarcie w Krakowie r-ddiiialu pań­
stwowej komisjo wywozu i przywozu. Delegat mini' 
stc-ritwa przemysłu i handlu radca Nowicki *yjcżdża 
d j Krakowa. Ma on po ijąr prace organizacją!1'1 co do 
rozpoczęcia czynności urządu. Koniisyę stanowić będą 
dciegac,; ministerstw: przemysłu i nandiu, aprowiza 
cyi i ptaibu.

NOWY DOrj\G„ Od dnia 15 sierp ria 1919 począw­
szy przechodzić będzie pociąg Nr 22,M odchodzący z 
Kraków a o godzinie 5‘18 n ..o  worost de Cieszync, s 
przyj.TzJiUU tamże, o godzinie 10'20 rano. a pociąg 
. •Uchodzący * Cieszyna, o godzinie 2‘21 popołudniu 
przy'hoćzić będzie wprost do 1 rakow.i n.a godzinę 

?57. Oba pociągi kursować oęd-f na uziak-i Lwów— 
Cieszyn przez Dziedzice—Bielsko i z powrotem. Rów- 
ra-rześnie zaprcwKHiza się na uiajtn Cieszyn.—BEt-ko 
m wą parę pociągww osobowych. Odj.rat * BiePka 
o e< dz. E  08, przyjazd do Cieszyna 15‘5:2. Do pocią­
gu t--go (ł .-prowŁdzać się będzie 2 wagony kezpośred 
riiej kiimujjikae.yi. które odchodzić Lę»Ją z Krakowa o 
gi dżinie 10 rano. Wagony te wracać będą z Cieszyna 
o godzicie 17‘28 i przybędą do Krakowa o rodzime.ou-oy
" 's p r z e d a ż  CUKRU KONSW4CYJNEGO. Biuro 
prasowe Srkcyi min. a pro w. podaje: Si: lepy rcj'onowe 
zgiafzae się maja pc asygnaty na pobór »akrr suro­
wego kfr-sumeyjnego w Sek<‘yi min. apr. nŁ Radzi- 
wiih)V. stel 8. 1 p w tuz z książkarai poboiu we wtorek, 
tj. 11 bm. od godz. 9 rano."

Tego samego unia jawić się mają również konmrmy 
których człcnkowie wy Ląc żeni są od pobon cukru 
w sklepacł*. reje nowych.

FjrzeiŁnż cukru konsumcyjnego na okres 2-tjgod 
niow-y rtzpoczrjty się w piątek 15 trm.

Z ZEBRANIA PUBLICYSTÓW POLSKICH. Wczo­
raj odbyto się dyskus . jnc posiedzenie publicystów poi 
skk'h Żcbrai ie zagaił p. Ludwik 'Staslaic. wsKazująe 
na i-icsprawiediiwość dotyclicz.iffowyeh ustaw krzyw- 
tlzącyd. w wysokim stopni;, cały stan pisarzy pol­
skich Krzywda ta dotyka pranie-,vszjstkiem rodziny 
literatów, którym nie jirzytkigujp. prawo korzysta 
i*ia * t. iw wyŁiwKf-tsr pośmiertny(-Ł ponad skroniną 
iłi śe. IaL BUsunki z dnia na dzień pogarszają Etę. 
Głód i nędza zagląda w oczy, a ratunku niema zni­
kąd Należy więc stworzyć miną organizację zawodo­
wa. któiaby pomyślała o doń najwięcej dziś opusz- 
czi nej ci ęści intełigeiNyi. Po krćtkiem zagajsoia wy­
brano przewodniczącym p. Jana Graagorzewskkgo, a 
mirt. pi ie wezwano p. L'id-.vika bko-zytma ao odczy­
tania jego re lcratu na temat „rgarizscyi pierwszego 
Zw lgzku zawouowegc prac 'wników pióra.

Nad referatem tya wywiązała się dłuższa d#sku- 
syi, w której za. k roli głos np. radca Bartosze wici, 
Raczyński, dr Flach, di Tarltński, dr Polłak. dr Ru­
bel i inni.

W rezultacie zgodzono się na potrzebę utwi izdiia 
Związku zawedowego pracownik iw- pióia niezależnie 
od taniejących organiza^yi Sprawa eiywie-nir, i prze-. . . .  . . . iność zaciania komitetu pań, która bez względu
...Zia- eiu- 8vmRUtu dzbm-akaru  oraz Zrzeszenialn3 n ,2n i wrru™ ria«»wfako dla P ok -liter.irTuoiro frrTCJ GfciiT4L4 wrwnrffr- Tt — n  . . , . („i - *..t. A   -l.  _• _ t  aiw o n w  mfwłtr vmjt).ta r.kiaJć:nvn_

]r-
ZasadnPza. przyczyna uierrozuoiiałe uiilde- 

go kursu korony tkwi w tem, u  Polska nie do- 
szła za przykładem innych, nowo powstałych 
państw dawnej Austryi i nis ostemplowała k o ­
ron (przyczem naturalnie marek i rubli) i nie 
stworzyła w ten sposób własnej waluty. W ów ­
czas państwo znałoby dokładnie lozinia-r swo­
ich zadań walutowych ł m ogłoby przeprowa­
dzić śc-islą wymianę ostemplowanych pienię­
dzy na jśkjuącfee nowej waluty, podczas gdy 
obecnie nie będzie się wiedziało czy nie w y­
mieni l sie obcy ch koron na polskie pieniądze
0 wyższej wartości, a ponadto miał Oby się
1 możność do przystąpienia do obniżenia pozio­
mu szalonej droży zny. Obawa przed fałszerza­
mi jest płonna. Obawiano się przecież tylko, iż 
fałszerze przyswoją sobie fałszerstwem korzy­
ści wyższego kursu pewnej ilości biłetóyy ostem­
plowanych na nieastemyiłoyYauymi. Wskuteł

r-kusyi była sj-ntwa określenia pojęcia i mwoJu „pu- 
bjueysty1', - v

7.j  względu na statut przyjęLf* określenie, że publi­
cystą  jest (en, kogo Zarząd 7-awodowego Związku pu 
WitYf tów jako takiego unia i przyjmie.

>5 Końcu wybrano komisję pięcia ala utoicwa pro 
jcktu stalutx W skład kc.nisył wtszR: dr Flaeli, Jan 
Fietrzycki, W I. Frokesch. Ludwik tkoczyhus i dr Tor -

7 KOMITETU ORGń NIZ,\CYJNEGG Związku :aw. 
piłbiicy-etów komunikiiją nam, żc nazwisko p. T: dd* 
sza B<.ya-Zełc-ńfhiego żostalo nuacaa «>oe na hsek 
zwołują* ycb zebranie przez niepoiozuriaenifi, gdy? |s 
Boy Zcleiiski w piacy erganizaejjnoj uczwiikeiła 
i ie przyjął.

L TEATRU łM. S Ł O W aG IIE G O . Z nowyiu sezry
nein wstępują, w sldad zespob' a.r+ypty. zn-go i.z: )ej 
1'ierwszej stany oprócz juz ogłoszony»fi n.wtfsw.Ą.ee i ie.ęhy ni-> padła 6 
r-oyyp siły: Zofir. Białkowska z tealrr PcUkiego w jaateL|:ie ph]
Waiszar .e, Czarnecka Ifelena z teatru Powszechnego, 
llarya Jliynic-wicióT.-na z wamzawwkiego teatru Roz- 
ruiiii.ści, łlalńwt Kacfcka z teatru 8 tiul i c w Moskwie 
i z teatru Polskiego w Warszawie, Zofia Ordvń-ks i. teatru lwiwskiego, Rjrtowska Anna z t atrn Po 
wszwhuego, Święcicka Helena z teatru iubeLKńgo, pp 
I raekt Wiadjataw z teatru poznańskiego Giwrld 
Suiri.-law z teaini Po ws: ach “ago. Guttiu.r Jan i Ne 
watki Janusz z teatru Polskiego'w- Warszawie, Pzj- 
mański Karol z teami poznańskiego, Ziembiński Wlo- 
diitław z teatru Polskiego w Warszawie.

Minsca rezei wowarm da sezon 19151-20. Stali go»cic 
rezerwujący twtbie miejaea nr premiery jak również 

Ina drugie i dalsze juzelstawienia -zcehe.ą cię zgłaszać 
dc kam: cii ry i adhiii.istracyi w dniach od 25 do 30 
sierpni: br, w godzihucIt od Ł—7 rrieczór eeleia za- 
inejfeki-la sobie nadal prawa rezerwowania miejsc 
w Rasie zamsmisń. l ’rsy zamówieniu tych miejsc 
n ają nrze.L wszytll-iem prawo posiadający je w roku 
zc*zi\L, lecz wszyscy ci we własnym interesie zechcą 
się zgksić w .zasie cd 25—30 siarpnia gdyż po tym

K R  O  N I  K  A v
Kraków, 13 sierpnia.

2 DZIAŁALNOŚCI HOuTERA, Szef misy i amery­
kańskiej żywnościowej H-arbort Hoover. który obec­
nie przybył do Połsk’ , urodziI 6ję na wyafii J ąwie w 
r. ló'(£.’ wychował się w Kalifornii- studya ukończył 
w ttniwersj leeic Strafor-la, Zawodem jego jest górni- 
ctwo. Jako przedsiębiorra gumiezy praa-iwał w Chi

 ych, działających ___  ^/. w jbiuhcm wojny rozpoczęła się P;&( ą*«jrą ratun­
kowa na polu odżYwiania krajów dotknięty^ch inis2 
esc-nicm. W roku 1917 wezwał gc do Ameryki prezy­
dent lVi]_soti dia zorganizowania akcyi żywnościowej 
śterów Zjedn., wkraczaj icych rv wojnę. Polityka ży­
wnościowa Hoovcia opierała się na r?w'óch w-yiyez- 
nych, tj. na ograniczeniu konsumcyi i r.a w,.(nożen:c 
produkcji rolnej. De ‘.ych wytofemych przysto.iOwa] 
hoover wszelkie możliwe śrociki ddatar" Dzięki le­
go zar7ą(lztricm w chwil’ zawieszenia Uroni Ameryka 
posiadała tyle zapasów żywności, że olbrzymią icb 
część mógł ’  Hoo\ u przewieść do Łuropy. ‘ łoover z 
maieiuatyczną feeiskścią obliczył, że zawieszenie bro­
ni musi zastać Europę w obliczu głodu a _dak], £o oć 
dnia zakupienia tony zboża w Ameryce do dnia roz 
dzielenia jej n iędzy głodnych w Europie musi upły­
nąć tizy miesiące. Do tego v,ięe terminu zastosował
zakupy już w ieeie 191s roku, przewidując, że wojna 

- zakończy się w listopadzie Dzięki temu przezornemu
 ___________     |       r c-Hiczepfu uratował setki tysięcy Europejczyków od
togo m iałyby tedy  w szystki? k orony , m iliardy K^neIT £nCyi 6’̂ du już w zimie 19i8 r. 1 z wiosną
koron, mieć niski kurs koron i.ieostemplopra­
nych. Ta dziwna, oorywiśeie szkodliwa kalku- 
łaeva, tom bardziej musi być uznaną za niou-

1919 roku.
Oyiiowo pomoc aprowizacyina Iioovera dla Fol ki 

wyraża się jak następuje: Luty 19r9. 7 okrętów,
ŁP.OU0 ton; maizec.: 17 ckrętow — 52.000 ton, Lwie-'

terminie uzyskają go inni * pomiędzy bardzo licznych 
i:;ualj tlalów.

Z TFAIRU POWSZECHNEGO. luaugiuacya sezonu.
„Śluby panieńskie14. Arcydziełem  kuinedyi polskk j 
zawsze z  rjeskrbsujeym słuehanem pietyzmem, otwar­
ła w czoraj dyrckeyu drugiej naszej sceny, kamp; n> 
jc iłŁ in ądó sezenu. „Śruboirt pan’.eu-..him4'  przypadła 
u nas siłą tradycyi i rosnącego dl ’  dzieła leg o  uzna­
nia, tasania rola, którą ed g iyw a  .Ualka14 w rcd zjn ą j 
tw órczości operow ej p oL k icj —- stały sie ou ęk i cw oj- 
skiemu charakterowi widowisl.i,-m uraczystosoorrehr, 
służącem do uświetnienia wszelakich ręcznie i inau- 
gu iacy j. W znowienie „śl*ibow n: o tt arcie s c ł„d y  
dało równocześnie dyrekcyi sposobność Łapreicnto- 
w aióa ni-wo pozvskanycli na rok bieżący si* aktor 
* ó c b , : w ynik a itystyczny Kf-zeistawłWśa może być 
uważany za szczęśliwy początek aztoft. W  dobrze 
pi -/.yg ot cwanym  zespole, przy zręcznej i właściwej 
obsadzie kom edya F tw lry miała w ogóhm ia w rażem l 
piętno stylu i  chwalebnego artystycznego wysiłku w 

, granicach rCzporz.ądzalnycb sił nowego ansamblu. Za 
jed rą  z najliardziej godnych  podkreślenia zalet pod­
nieść nsL eży, i e  wiersz F redon .sk i mówionw by ł prze­
ważnie dołu  ze, a w ystaw a auz skromna dała dobie 
tło całości- nad którą w idocznie d jrek ey a  loztoczy ła  
pzczeg^lnit-jszą cpickę.

Na poć..- ta wie wrażenia, wyniesionego z wczoraj-ze 
go wieczoru rie n.ożiia decydującego wydać sądu o 
zdolnościach i stopniu użyteczności nowo pozyska; 
nwcli sił. z których kilka należało jut zresztą Jawniej 
do trupy naszego teatr u PowszecLnrgc Doskonałym 
v każekun razie nabytkiem jest p. Kloóaka, którs ia -  
der kerrystnie zapr--zentowala się w rok pani Do 
brćjsJciej.' Staraniu i wyraźna dykeya, wytworny 
strój, szlachetne i stylowe ujęcie rob, śwmd-Ty, że 
msiEY do c/\nk‘rłi.*i z taiou^eir. i rutyną. Doskocut^ 
Klmą była p. Cze iiowska. obok której wdz^czny 
popia znalazła p. Mor-ika, debra znajomi krak. pu 
błićznośei, której się etriemewierzyła w toku zeszłym 
ia  i/cez Warszawy. Gucio p. Helleńskiego utrzyma­
nym fey? w ramach stylozą-ch, poprawnym w rucliaeh, 
s- mpatycznyin w wybuchacn temperament - r-udostem 
był p. EóUmcwtUi, zawsze poprawny, choć w tym 

—  - ’ 1 —  Albin w grze

ków p u s j  ruskiej, niosły pomoc jońcom roafcoom, 
za co  je naw « t  arusioowaae (pp S łiaftską. N iewiv
ńonuką). Wreei4’ !?  opasał popłoch ł ucieczkę Ru- 
suwiw, a waońcu wh zoczenie Rumu.tów, k tóry eh  
zachowanie się było d o ić  dzi rrhe i dwuziołczue.

Z odczytu nraźa? bvk» nabrać wyobrażenia o tej 
bezgrani^zsej nędzy, w jaką popadła polską b.te- 
ligi-ucya, jeńcy i intemowara w jbec łiusrcow, o 
szalonej Aroiyżm-j, gdy bochenecz a ehDoa ko­
sztował 30 koron, pudełko zapałek 5 koron —  o tej 
deprawacj i i kra łzieżact now elą  rządu, i cc. naj­
smutniejsze, o tym żalu, jaki Polacy » e  wscao- 
dnioj Galicyi mają ho Krakowa, za jego zimm- za- 

bof*»anie się, za t-ł, że ani jeduo rieplo po-
,1 nich wteu-rzas, gdy pr/.ei bo- 

dzili dantejskie phkia boiszewizmu ruskiego.
Wkońcu na życzenia pablkzuośń napiętaoyai 

jxv9tępowanic renega^iw.
Huczne oklaski były podziękowaniem słucha­

czów za irłereaujące i pouczają ie przedstav lemo 
tej cząstki martyrologii polskiej w  pierwszym roki 
Lstnicnia niepodłęgl?j Rzeczypospolitej.

8PROSIOWANif Od dra Kazimierzu Kizuklew
skiego otizym-iicuy następujące pismo: -------

W imienir i jako peinom cnik mojego klienta p. 
Karmiirrza Dąbiówskiego naczelnego redaktora i wy­
dawcy „Przegł.vit' Tygodniowego1 upraszair o umie 
szczenię ra podstawie par. 1£ ust. prasowej w naj 
bliższym numerze, cdnośnie do notatki pt ,,i’olnische 
Wirłs-eł aft*4 nasię) ującega spros* DwaniŁ 

Nieprawdą jfst by pod tytułem ..Polriische IV 
scliaft'4 ukazywały się obecnie coraz częściej w p. 
suiŁ-ch nicn-itiKich aitykuiy na temat .koMpcyi i de 
moralizacyi panującej w Polsce z powołaniem się o? 
krakc-nski ..Przegiąć' Tygodniowy*, oraz nieprawdą 
jest, by choćby jeden cgzempłari „Przeglądu Fygod- 
uiowego“ został zakupiony przez Nicm-„ov. dla pro- 
pairaadz jirzeciw Fols,:e.

d l a ' UBOGIEJ DZIATWY. W b. r. za przykładem 
lat ułitgłych organizowana zostaje kwusta ogćłrur 
krajowa pod hasłem „U.-itnje’ a dzieci14. Kwesta młbye 
się ma w dnmeb 7—15 wraeśuia. W ty .u coiu we 
wszystkich dzielnicach Pólsui’ zorganizowały się K,- 
mRety przy radacłi opickuó ^.ych i pokri wnyeh msty- 
tuacyach w celu zbierania ohar. Dc ogólno-narodowej

rby w zbiórce wzięła u Jzial dziano., szkoln", szezę- 
śliusza c-d hnych tem ź» ma nad sobą czulą jpiekę 
szkcly polskiej. Zorgamzowraue kwesty w szponach 
będrie zl-c-żneni rozpoczęciem imweęo roku szkolne
*T*̂

Jednocz linie byłoby pożądane, aby hasło „Ratuj­
cie dzieci11 znalazło oddźwięk wśród wojska polskie* 
go — tak w koszarach, jałc i na liniach bojowych, 
ookąd kwesturze cywilni rie oęd: sniez dostępu łzn 
cam,_ tę myśl w nadziei, że wojsko polskie zechcą w 
dmuch kwesty złączy ć się w szlachetnym odruchu z 
oałrm spcltczeńrtwcm I me poskąpi chcćby drobnych 
datków na cel tak <ł< m?}fy.

ŚMIERTELNE ZATRUCIE CAZ1M. Wczoraj we 
zwano o gedz. 6 rano pogotowie ratunkowe do kosza- 
LitylwYi przy uL Rakowickiej, gdzie uległa zatruciu 
jutem'świeth ra  dwóch żeśnrersy. Jeden z nich Nc 
wtk -marc, drugiego. Grabows-iiego przewieziono tz 
stanie ciytkim io sip.Uiu.

ABffcZTOWANIA. Wczoraj aresztowano i om 4awio 
no do krajewego sądu karoego kupca SU Po ębskieg’ 
z powoiłu nadirżić, jakich miał sie dcpućcić, jato 
kierownik kra,owegc Zaktedu odńeżowego. _

PALSifiRai W o* BAJŚKNOTÓW. Pod zaizuicm -al 
szowania banknotu w, o czem donoyraśmy v ? wczo­
raj, aresztowano Miecz. Tarnawskiego Ainc. Dy 
aasia. Odrtawkio icb do Bjdv karnego.

KIESZONKOWCY. Za kradzież złotego zegar*: i 
łańcuszkiem wartości 2.000 K, dokona-ią w w oz o 
tramw. ajowym aresztewano A. Dąbrowskiego, ] - a
dworcu koiojowyir aresztowań,’ J. Jaworskiego, któ

I Ł l i Y C l i

wypadku może za miękki wr rysunku. Albin e—  ---------   , ,, ,, , „  3-
p." Slagnuraewskicgo zanadto był płaczliwym, pecetem, ry jconemu z podrotoyeh skradł pcri.c-i z 1--U lv-

i-mi KLASY IU RYAM
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Czwartek, 14 Sierpnia. NOWA r e f o r m a ir 3-25. i S
ĄWANTURNSe.V. Za wywołanie awanturj z jednym 

* kupców przy nl. Siennej i pod nurzanie d c wyicro- 
czcil aresztowało wczoraj Tom. Barana i M. Szezj •
giflskifjTO.

W ŁAM ANIE DO URZĘDU PODATKOW EGO. —  
Ouesdaj w  n ocv  włamało fcię dw óch nieznanych zło ­
dziei do biur (jrzędu fod atk ow ego  w  D obczycach, 
gdzie skradziono 70.000 K .

%  K r a l a *
ZJAZD  POLSKICH BISKUI ÓW W GNIEŹNIE. —  

Tisma poznańskie don.azą, źe dnia 2 j  bm. odbędą się 
w Gnieźnie narady episkopatu polskiego

WYkOK SiMiERU NA HaJDAMAKOW. »Ga- 
7eta Lwowska* dunosi, że skazani ukraińscy żoł­
nierze, Fedak i MicL.ijtow, wysłuchali wyroku, 
skazującego ich na sm.erć, z rezygnacją. Na za- 
jytanie przewodniczącego oświadczyli oni, że wy­
roku nie przyjmują. Ciekaw; epizod wy i trzy ł się, 
gdy wyprowadzono skazanych. W drodze do wię­
zienia podszedł ku nim adwokat Myronowycz (Ru­
sin a pod trzym u jąc ducha skazanych, rzekł d j 
Jednego z nich: Nie bójcie siej wyrok nie utrzyma 
się.

L W Ó N - WARSZAWA. Sprawa p o łą czen ia  k o ­
le jo w e g o  z W arszaw ą interesu  jo  tu te jsze  s fery  
han dlow o. D y r ik P r  k o k i  lw o n s łu e j o św ia d cz y ł w 
w y w ia n ie ,  ż e  w ła d zo  k o le jo w e  stara ją  się , aby  
czas ja z d y  z W a rsza w y  d o  L w ow a  sk rócić  z W  
g od zin  m  13. Starania w ty m  kierunku są w  to­
ku  i d e k g a c jra  m ir is tr is tw a  k o le i ob ieca ła  pro­
je k t  ten  pop rzeć. W ed le  teg o  pro jek tu , w y ja z d  do 
W a rsza w y  n astęp ow a łb y  o  god zin ie  7  w ieczorem  
1 przyb yw a li y  d o  L w o w a  o god zin ie  8  ranu.

BUDOWA NOW YCH LINII. W tehwili obecnej toczą 
słę prai e na następujących odcinkach now ych linii 
Łrltjoww ch: L a su  lek—Raciąż ■ 55.5 km., R aciąż— 
Sierpc- -Fłnęk 57 km.. Widzew i Zgierz 18 km Ku 
tno— K o ło  54 km. i K oło— ctrzałków  55,5 km. Oprócz 
tępo w i kończono ju ż stu d ia  i w ykonano projekt od­
cinka Zgierz— ł  ęc-zyca 25 km., a  obecnie trasuje się 
Hrtfa Ł ęczyca— Kutno i F .utni— P U ck  85 km.

W budo wie jest obecnie 211.8 km. now ych lin ii 
przygc towane z.iś 105 km. Na budowie i studyach k o ­
lejow ych  pracuje zc strony d y rek c ji budow y 82 inż.y- 
rk ró w , 45 t< c ln ik ćw  i 91 innych urzędniKów. I’rzod- 
siękierby pnw.-itr.i zatrudniają ł3 inżynierów, znac»- 
Sa ilość iii?>dr ik'iw oraz 14'il ro i itnitrów.
. Z A S Ł U G I H O Q V ER.\ W O B E C  P O L S K I. »G a- 

*eta L w ow sk a *  zam ieszcza  dziś  w stęp ny  artykuł, 
w  k tóry m  w sk azu je  na zasłu gi p. l ło o v e r a , k tóry  
w  n a jcięższe j chw ili p osp ieszy ł P o lsce  z p om ocą  
jjprow izacyjtią . Z asłu ży ł on  za to na w d z ięczn ość  
P o la k ów . S zczegó ln ie  m iasto  L w ó w  w n ajc ięż - 
Bzyck czasach  i  d o la ło  się  w y ż y w ić  ty lk o  dzięki 
p o m o cy  iinc-rj kańsk iej R ów n ież  a k cy a  d la  d z ieci 
dz ięk i p o m o cy  am eryk ańsk ie j przyn iosła  p iękne 
w yniki. L w ów  m a w ię c  o g ro m n y  d łu g  w d z ięczn o ­
ś c i w o b e c  A m eryki. P rzy ja zd  p. I fo o v e ra  nastę­
puje w  chw ili, k ie d y  p o  przeliczen iu  zb io rów  b ę ­
dz iem y  zn ów  m usieli z a p u k ić  d o  serca  A m ery k i
0  daisaą p om oc. W ita ją c  p. llo o v e r a , w yraża  »G a- 
■eta Lw iw eh a* u fn ość , że  A m ery k a  n ie  od m ów i 
da lsze j ponicc-y, a p . I lo o v e r  będzie  i  n ad al na- 
fczyru orę ław nik iem .

RZESZÓW — SAN D G diirK Z. 7AIonitor P olsk i" ogła­
sza ustawę z dnia 19 ,ipca 19(9 r. o  budowił kolei 
t i z m ó w — Sandomierz, która upoważnia rząd d o  po- 
ezynio-nia wszelkich potrzebnych zarządzeń i w k o -  
nenie bodow y tej kolei parowej norm alnotorowej z 
Rzeszowa przez Kolbubzowę, Tarnobrzeg do stacyi 
Ł ok iow e j Sobow. Budowa, rozpocznie się w  roku 1919,

A IF C  SP #8SO -O R AW SK l W  MYŚ1 LNICACH. —  
D ria  3 n io jn ia  Pr. odbył się w  Myślenicach za st-ara- 
r ie i j  n.it .Hei n eg o  Kom itetu spisko-oraw skiego dzień 
F jii za i Orawy a rai tępują 'yu i przeoiegu:

Przez ia h  uzień Kc.ło Uit. p mis z lb ra to  składki 
na obronę 8 nisza, Orawy i Czadeckiego, sprzeda­
wało odznaki i b ro ' tury. R ano o  godz. 10 odbył się 
wiec w sali Tc-w ,.Sok. ł “ przy udziale ludności m iej­
sc,™ ej i ik ilu ź n y c h  gmin.

W iec zi.ga.it j rztw odniezący tut. Kom itetu tpisko- 
eraw skipg Miętus i przed- rawił okrucieństw a i 
g i  ; 11y takich depurzczatą się C ze-, na ludności, pol- 
ek 'ej i,a o ia w ie  i Spiszu, a następnie zjdosif rc tolu- 
cy ę  pri tm u ją t ą przeciw ko in w az ji czeskiej na te 
iieinw  a za ra zę*  w zyw ającą rząd do wdrożenia encT- 
jp em ych  k rosów  celem  przyłączenia ty ch  ziem dc. 
la ls k i pod i Hgrożeiuem sam oobrono pi.:ed gwałtami
1 bezprawną ji.wazyą ciosk ą  na te ziemie.

P °  jir. emówic.iiai h prof. dra Staniuwskiego i p. 
Et k o l .w A k-yo dotyczących  znaesenia Soisza. Orawy 
f  zi mi czad eck ie j dia eoD g o  Podhala zakończył się 
wiec cdśpicw ankm  R oty  M a s z ą  Radzikow skiego: 
„N P  tamy ziemi, szczytów  Tatr".

W k >7Ór v sali T o n . ^'•oKół odtiyto się uroczyste 
przcd&tftwitnie popizedzone podniosłem przemówie- 
ni ui J r i f , Mrravi< t-ki^go o sprawie prr.., ląi zenia i j c h  
*ii m do IV Wid, jak o p jstul: tu ca łego 1 ,/dhala, k lórc- 
go z bronią w reku gotowe jest broni -. Pr przedstrt 
fimiuu odb\ a się ^abawa Gfeyety dochód wynosi 
ok oło  2.0(X K.

DąDROWa w sierpnia fFasty*). -Starjniern powia- 
icwigo Komitetu opieki iiad .'nwalidami i powiato 
wi go Związku inwalidów odbył się w naszem miaste­
czku w dniach ostatnich festyn ludowy. Przygrywała 
muzyka wojskowa łfi pp. Ćwiczenia sokolic dąbrow­
skich wywołały rzęsiste brawa. Konkurs piękności 
Uzyskała p. Ozimkowna Nie brak było i innych nie- 
*]■ i dziai tk, wśród któryGi bufet z..jmowal ni poćlcd 
nie niejsc . W festynie wzięło udział wielu goSM z 
lamowa, Kzczucina i okolu-j. zwłaszcza, że dopsasła 
rigoda Po festynie oulyl) się zabawra w „Sekcie11, 
tiiwmlzciifm |<s(.vnu zajmował się przewodniczący

Ton duch może dopiero na nowo pow stać. T ak  dl ago 
Gdańszczanie i»ro maja co  na w e, liczyć na tow ai p o l­
ski, dopóki duch l.akaty nadal panować m iałby w 
Gdańsku. Połakom  łatw ijj. aniżeli dawniej, bo 2 pc 
raccą k a jita łów  angieł-kicłi i ameryk.ińtkich ucla się 
wskrzesić i w ykonać daw ny plan "Wiadysiawa IV 
przebicia półw yspu Heli i rozszerzenia portu w Pu­
cku. ”  T 1

1 ■ "  1T.S
RIPERTU\R 

7IIEJSK1EGO TE/ TK ; POWSZECHNEGO.
We środę. 13 bm.: „śluby panieńskie",
We czw aitek, 14 hm.: P o ra . pierwszy: „Chrześniak 

w ojcim y", krotochn ila  w  3 ak „ :h  IIennequin‘a i t 'e  
bera.

W piąkk, 15 bm.: „śluliy p-mienskie".

Ś I  U B„ Dnia 9 sierpnia t>. r. odbył sic w 
parafialnym koóciele piekoszowskim Ziemi Kie 
letkiej śiub p. Zof . . T y s z k ó w  n y , córki 
Eugeniusza i Józefy, wlaścielelki fabryki w y­
robów cementowych w ICizleaeh, z p. A»toi\mi 
K o w a l s k i m ,  porucznikiem wojsk psIskicli 
kolejowych w  Radomiu. 8441

Rzeczywiście warto pospieszyć bezzwłocznie 
OO KINOTFATRU t SZTUKA*

HOTEL SASKI, PRZY ULICY ŚW. JANA 6 
aby podziwiać tam męt większe arcydzieło

m U L M I M A
a w cłem szereg interesujących zdjęć oryginal­
nych z Indyj Wschodnich, Bombaju, Colorado 
—  - i t .  a.

Z!«a Ri.i.
Kazin-ierz W  i l u - z ,  noturyusz _ w Dębicy, prze­

żyw szy łat 63, zn a rł dnia 9 sierpnia br. Prgrzeb od­
był się dnia 12 bm.

ria ic. t y  k  w jn k w  ok oło  4.0P0 K. -
BOLsZfrWPCKA  AGITATORKA SA FRONCIE. 

Ka f i w  L^anowicz.ach aresztowana została 
w tych dmoch saJ1 itaryyl5,kn. 25-letnia Marya Kr/.e- 
wbiska, ż zawodu artystka kabaretowa. Przy oso­
bistej rewiry i znaleziono przy Krzewińskiej kom- 
proiintniąie papiery, z których wynikało, że jest 
ona nt-izelifinką »konirrazwicdki‘ i szpiegowała 
na korzyść bolszewików. -■ —

Krzewin ką przewieziopo QO cytadeli do 10 pa­
wilonu, gdzie w sobotę rano w edu samobójczym 
zażyła 10 pastylek subumatowyek, - które ntiaiu 
zaszyto w pekrynie. Uesperatkę przewieziono do 
szpitala >Dzn eiątka Jezus*, gdzie przy łóżku jej 
•zuw - żandarm

^.A P a d  RABU N KOW Y. vt noey z 3 na 4 bm. na- 
bandytów  na dom W acław a śikerskiego, go- 

spndaiza w  <..-,r<,e Njmedowej, niedaleko Krakowa. 
Rabusie "  ii.icui w Uroś psina zażadałi od  Sikor­
skiego wyoan-a pieni yu .., a t f t y T t W w  ty lko 380 
H , nO Kłęcej me irurt Sikorski przy sobie, zmusili go 
di> p tjscia  dc sąsiadów, by up ru j, wyciągnął „braku­
ją ca1' sumę.

Wcocrr.j aresztowała goticya, b- rs,zta tej szajki w 
estb ie 24-letmegO Koniana Bi, kaeg-, z Podgórza Jan 
t-ic- ckazało, Ci sami bsndyc, semordowali i ubrabo- 
eal i  wf  jta y  Zielonkach, O a przed paru tjg od - 
ninmi doncsi:i?:T v.

UJECIE B A N D Y T Ó W . *  w  1,0 - -  letnie g o
Fi as W ańdę, syna zamożnei , osi <*óarzt, w  tV:»!i 
Radziszcuskiej, który dokon >i'.K\iUzicsięcui napa­
dów tardvtkich w ok olicy  II,, ślecie i V> adnwie. Are- 
eztewany kilkakrotnie or\. kai a  więzień wojfiKOwyoti 
w Krakowie i Wadowicach. Ujęto taKze Kilku jego 
wsr»>tr, ków. —-  ■ —

H—CAVA W GDAŃSKU. „Gazeta GdatHka" omaois 
w arJy1ni]ę wstępnym szykany, jakich JNiemcw gdaiy 
Bfiy dopusB*so{ją eUj w dalszym "iągu wobec manosci 
pt islitej, poczt m pisze: Na pośrednie: e/j Gdańszczan 
T 0101111 hanuiowym nie jesteśmy skazani. Niemcy 
łudzą się. tezcii my Fi  ̂ Poiacy będą jeździli chętnie 
00 Gdańska i w syłali tam swoje ton ary. Szczególnie 
w etosuipscb milowych wskazana jest pewna uprzej 
nieść. Nikt nia codzie się narażał na prowokacye i 
wyzywające wprost zai tiowanit się Niemców w ( dan- 
sl.u, gdde kazoo stewo polskie wywołuje pogróżki 
W  Gdańsku zinan auch dawnycli repuhlaksnćw, któ 
rzy kreślili na muraeh domu Artusa złośliwe wierszyki 
pod adresem króla praskiego, a sprzyjali Polakom.

iilamienie ogarnia słuchacza wobec tej niezwykłej 
pewności w użyciu środków jakby u sta i ego ru- 
tj nisty,

Ten sam dziennik donosi, 2e na rozkaz do­
wództwa rumuńskich -wojsk okupacyjnych Ru­
muni oibsadzą całe zachodnie W ęgry _celem

Z dav nycli kompozycji p. Walewskiego wiemy, zwalczania komunistycznego ruchu.
że jest en znakomitym wokalistą, że zna głvs, jak 
mało I.to u nas, i umie pisać na glos. Zaleta ta 
występuje wr „Doli" w całej pelui. Kantylena świe- 
tnie leży śpiewakowi w głosie, a linia jej ma mięk­
kość, szlachetność i ciepło uczucia: tu iyvprawdę 
wszystko jest wyśpiewane. Tak jest np w aryach 
Tadeusza i Heieny w I akcie. Z niezwykłą znajo- 
mośiią rzeczy posługuje się p Walewski i drugą 
fermą śjiewu tj rentatiwem. Nmlaje cn mu cechę 
rccitativa śpiewnego (jak to często jest u Czaj­
kowskiego), a nawet tą ozy ze sobą kilka głosów, 
traktowanych jako recitativ; tik  np. w tercecie I 
aktu między Heleną, Komanem i Tadeuszem, gdzie 
powstaje z tego ciekawy kontrapur, i  trzech cha­
ra k te: y s t y o i n y c h giesów, oiłiebnych pod względom 
w j  razu. IV końcu na własnym terenie porusza się 
ktmpozi tor, gdy wprowmdza chóry, zwłaszcza w 
I akcie chóry dożynkowe, gdzio w pomysłowy 
sp.sób wyzyskuje realistyczne efekty, podchwyco­
ne ze sposobu, jak śpiewa zazwyczaj nasz lud.

Cały ciężpr dram, e-znej charakterystyki spo 
ożywa w ei-kiadrze; i...k!uje ją kompozytor na- 
wskrćś nowocześnie, p.zyznając jej olbrzymio za­
danie tem większe, żc wymaga tegc różnorodność 
sytuacji i nastrojów dranyitycznycb. Opera nie ma 
uwertury; wchodzimy odraza w tok aktyi; nato- 
nikud, akt trzeci pop m i za dhiższy prolog symfo­
niczny, oparty tematycinie na motywu :h naszego 
nymnu narodt wogo. ■ - - -  ■

Należycie f cenić całość będę mógł dopiero po 
przedstawieniu. ~  Dr Józef Re i s s .

=!«!?

D o l a .
Opa.ra w 4 aktach. Słowa i muzyką napisał Bole­

sław W a l e w s k i .
Kilka uwag przed premierą.

Tym razem naprawdę premiera! i to itapisana 
po raz pierwszy w Krakowie dla Krakowa! Bo 
niezawodnie z mysią o stałej operze w Krakowie 
pisał p. Walewski, przywiązany gorąco do nasze­
go miasta, swuje pierwsze dzieło 6cemczne Z;, 
ledwo v. ąc stwora ono zawiązek opery u nas, a już 
z.nalazl w fotn podnietę kontpozj tor do napisania 
rzeczy, przeznaczonej na to scenę I ten fakt po­
winien przecież pobudzić do rotieksyi tych, którzy 
dotychczas uprawiali zaściankową politykę i prze­
szkadzali plamom, by wkońcu Kraków miał w Ja­
sną ojterę. Wszakże poza realnemi korzyściami, 
plynącemi z założenia takiej instytucyi, ntifiioby 
to doniosłe znaczenie motalne jako czynnik, wpły­
wający dodatnio na naszą t w ó r c z o ś ć  kompo­
zytorską. Nie dziw, że dotąd pora Żeleńskim ia- 
den z niłt-dszych naszych kompozytorów (a mam;’ 
ich w Kranówie k.łliu: Lipski, Ra^-zyuski, Rudni 
cki, 8wierzjński) n;e pisze opery, gdyż wie, te 
mema ie-itru, któryby jego rzecz wystawił; a trzy 
mac napisaną r/eea w tece, to chyba mija się e 
ciltm!

Lfez przejdź*y do właściwego temału! W t o i  
jest opera p. Walewskiego możliwie aktualni, pÎ  
Ikiiuuji zaczerpnął ją autor z przeżyć obecnej 
wojny. P. Walewrai jest ni etyl ko twórcą iliu/.j ki, 
ale i autorem libretta, któremu nadał formę wier­
szowaną. Czyta się ono pijmnie, gilyż zbudowane 
jest z talentem poetyckim; w końcu więc usłyszy 
my ze sceny operowej możliwe do wysłuchania, 
słowa zamiast dotychczasowy oh dziwolągów li- 
bie-ttowych z „butterily", „Cy^aneryi", „Pajaców" 
i in. Jedyną wadą byłjby ustępy o charakterze 
rt fi> ksyjnym i epwody, oparte na realizmie po- 
wtztdiiidi scen; wszel iko jest ich bardzo mało 
tak, że nikną one w przewadze wyiewćw lirycz­
nych lub momentów drauv.tycz,nycłi. Akiya ..Doli" 
jest w najogólniejszym konturze następująca:

W dworku wiejskim odbywają się zaręczyny 
córki riziedzicn, Ht-Jeny ł  inżynierem Romanom w 
dzień jci urodzin. N.i to przybywa niespodzianie 
Tadeusz, wracający zo sŁndyów- uniwersyieekic-h 
za g ran icą  w  nadziei, że w ypieszczon a  w  jego mi- 
rz« uiach Itiic-na zostanie jego żona. S p o ty k a  go 
nięc bolesny zawód. Wśród uroczystości rodzinnej 
spada jak grom wiadomość o mobilizicyi. Odbywa 
się więc natychmiast ślub Helenki, gdyż Ronwn 
rusza w pole. Tadeusz nie widzi innego wyjścia, 
jak chwycić za broń i czoło nastaw.j kuli. rJo 
akt pierwszy.

Akt dragi ri zgrywa się w Karpitach. Tadeusz 
ranny znalazł schronienie ua plebanii. Przesuwa 
;,ię pr,od nami wstrząs.iją< y. epizoci, wierne od 
/wlcrcicalenie tragicznych prze/yć w czasie woj­
ny. We wsi szaleje Litwa: Wdowa z sierotą obłęd­
nie szuka męża, który poległ; ona wizr/.y, że on 
wróci, lecz wśród bitwy zabija ją odłamek gra­
natu. Tadeusz mimo perswazji plebana pędzi do 
swoich, zawsze jednak z niewygasłą pamięcią o 
Helcnio.

Oryginalny w pomyśle jest akt trzeci. Atnya 
toczy się bowiem w szpitalu wojskowym, gdzie od­
bywa się pn ygr-dny uoncert dla żoiniei7.yT rekon- 
v altsceiiiów. łlelena jest Cl sanitaryuszka; watą- 
pila tu, otrzymawszy w ligoriość, że mąż jej Ro­
man polcgi; pozostała po nim najdroższa pamiąt­
ka, chkpczj k Staś Do tesfłsewego szpitala przy- 
wioziimo s pola i Tadeusza, który popadł w nic- 
iancholię. Następuje spoRiauie i tych dwoje roz- 
titków życiowy ch poctanawii złączyć 6we losy i 
serca do newugo żyeim 

Akt czwarty wprowadza nas znowu do dworku, 
gdzie Helena i Tadeusz cieszą się su ni ezczę 

‘ioui. Jeslto wlaside rocznica śmierci Komana. 
Wszyscy idą do kościoła nu żałobne nabożeństwo 
za jego pamięć, gdy oto zjawia się — wlcśnis on, 
U oman! Pogłoska o jego śmierci okazała się myl­
na. Zmieniony po 3 lidach nojowania, niepozna- 
ry, rozmawia z babka i dowiaduje się, że Helena 
powtórnie zamęzna. Oniemiały, w rozpaczy zamie­
rza w pierwszym porywie upomnieć się o swe pra­
wa, ltez po chwili zmienia postanowienie- nic chce 
burzyć 67,ezęścia ukochanej kobiety, odchodzi, 
zgłuszywszy- krzyk rozpaczy; wierzy, że taka już 
muai Dyć jtgo — d o l a !

(sylwetki działających osób nakreślone z plasty­
ką i prawdą psychohigkiną Do*k.onaly je*t zwła­

szcza portrecik oabuni, nakreślony z poezyą prze# 
autora.

A muz-jk^? ZDać, że pWał ją dyrygent opero­
wy, zaznajomiony fczczegtdowo ze wszystkiemi wy­
mogami muzyki dramatycznej: a więc z jvaTunka- 
mi wokalnymi, z elektem scenicznym, ze stylem 
draupiiyCKUcgo al *resu>, nadto obznajomiony do­
kładnie z najlepszą literaturą operową od Yerdie- 
go, Moniuszki do bizeta, Czajkowskiego i „werj'- 
stów" włoskich. P. Malewski świetnie też włada 
wszystkimi środkami muzycznego wyrazu; n prost

Budapeszt, 13 sienpnia (Telef. p jyw .) Buda 
peszteński korespondent »Temps« informuj?, że 
nigdy nie było mowy o  uroczystym wjeżczie 
króla Ferdynanda do Budapesztu. Przeciwnie, 
król rumuński w  chwili uferalenia się zwycięstwa 
jego wojsk dnia 3 sierpnia powrócił do Bukare­
sztu, gdzie go  z niesłycnanym entuzyazmem 
przyjęto, podobnie, jak pre*. Bratianu, który 
równi.i. przybył do Bukaresztu i powitany zo­
stał jak tryumfator. Iiząd rumuński zannerza 
b. posła w PwtensbisngTi Diamandieg o wysiać do 
Budapesztu jako swego paaeastawieiela. Z rzą­
dowych kół rumuńskich informują, że nąti 
r.rcyhs. Józefa przyjął rumuńskie warunki za­
wiedzenia broni.

Wiedeń, 13 sierpnia (Teief. pry'w.) Teh Comp. 
donosi z Bukaresztu: ' ‘

»Vi borni* pi sza, żo Rumunia nie hlerze żadne­
go  udziału w  akcyi celem osadzenia Habsbur­
gów  na tronie węgierskim. Rumunia nie zamie­
rza wogóle mieszać się w wewnętrzne stosunki 
państwa węgierskiego a zależy je j wyłącznie na 
tern, by w Budapeszcie objął w ’adzę rząd, bę­
dący wyrazem woli calogo narodu.

W

za  spokój duszy ś. p.

- iiprijcnii f.uFtb bolalSG
6yua ś. p. Władysława i Magdaleny 

z Kozubowskicł 
ucznia VTII. kl. glmn.

poległego bochatCiSką śmiercią w 18 wio- 
śnie życia w obronm Lwowa w  ataku na 

Szkołę Radecką 
odbędzie się dnia 13 go b, m o godzinie 
9 tej rano w  kościele O. O. Kapucynów 

NABOŻEŃSTWO ŻAŁOBNE.

Cześć pamięci bohąteru!

to spratme omigratyl robotiilHdti pttbkitb źc fra«L
v«rarszawa, 13 sierpnia (PAT). M Paiyau już 

od kilku mieaięcy toczą się poitraktacye mię­
dzy przedetawicieiaaii rządu polskiego i fran­
cuskiego w sprawie emigracyi robotników pol­
skich do  Francyi. Z ramienia ministerstwa pra­
cy  i opieki społecznej brał w nich udział szef 
sekeyi pośrednictwa pracy i opieki naa ucnodź 
cami p. J. O k o ł o w i c z  i attachó do spraw 
emigracyjnych przy poselstwie polakiem p. l i  i- 
s i o L Został opracowany projekt konwenoyi 
w sprawie emigracyi robotników polskich do 
Francji. Glówuo punk ta projektowanej kon- 
w osicy i byty następujące: 1) Robotnik polski
ma mieć te same w f  ranki pracy, wynagrodze­
nia i ochrony pracy, co  i robotnik francuski. 2)
Pryt Mtm .pośrednicy przy werbunku mają. być 
wykluczeni. Jedynie mogą werbować tylko pań. 
stwowe urzędy pośrednictwa pracy obu państw, 
albo bezpośrednio zainteresowane wielkie 
przedsiębiorstwa ale wjdącznie tylko za każdo­
razową zgodą odinowiodmch władz obu państw.
3) K onw encję zawiera, się tylko na jeden rok, 
wskutek jednakże tego, że F rancja  na razie o- 
graniczyla werbunek robotników polskich tyl- 
ko do I Tysiąca, co dla Polaki nie pmaedsławia 
żadnego istotnego ulżenia w kw estji bezrobo­
cia. sprawa konw encji pozostała na razie w za­
wieszeniu. Obecnie jednakże rząd francuski 
wskutek braku sil roboczych w rolnictwie, prze­
myśle metalurgicznjm gotów  jest pozwolić na 
werbunek robotnika polskiego do Francyi w 
granicach bardzo szerokich.'

W yrazem te-ge jest nas tein jacy list francu- 
ekiego ministra spraw _agranieznych Fiehona 
do p. Kisiela, delegata ministerstwa pracy i o- 
pieki społecznej, pizebywpjącego w Paryżu:
Panie Dolegacie! Jak Panu wiadomo, rząd fran­
cuski przyjął przychylnie propozycję, którą Pan 
mu uczynił w imieniu rządu polskiego z począt­
kiem marca hr., tyczącą się zatrudnienia we 
Francyi znacznej liczby robotników polskmh, 
znajdujący cli się z powodu okoliczności wojen­
nych w stanie bezrobocia W  tym czasie warun­
ki dem obilizacji we Francyi, przerabianie ta­
li ry lc pracujący ch na potrzeby w ojenne, uwal­
nianie części robotników , -zajęty-.-h w tych fa- 
brykacli, ich niedostatek i trudności transpor- M jlata na Warszawę 
tow c —  nie pozwoliły rządowi francuskiemu r.a j 
wprowadzenie znacznej ilości zaproponowanych1 
mu robotniczych rąk polskich, lecz równocześ­
nie rząd francuski przewidział potrzeby później­
sze. Ta okoliczność zniusibi go dc opracowania 
razem ze specjalną delegacją  polską projektu 
konwencyi emigracyi i imigracyi. Przypuszcza­
jąc, żo konw encja ta będzie w przeciągu krót­
kiego czasw podpisaną, rz.ęd francuski zakomu­
nikował delegacji polskiej, że stosując się do 
warunków chwili, werbunku robotników' poi-

fl| «  n a m  it ;a  * i 8 t i : n  m l l i t t .
Wiedeń, 13 sierpnia (Telef. prj w .) *Allg. 

Z lg .« dowiaduje sie ze źródła poinformowane-! 
go, że przywrócenie monarchii austryaeko-wę- 
gierskiej jest coiaz bardziej prawdopodobnym 
Poszczególne państwa koalicyjne zajęły w  tej 
sprawie 6tanowTtsko odmienne. Ameryka jest 
przeora restytucji monarchn na Węgrze c a i 
Aust-ryi. Francy a pragnie nał omiast restytucji 
T*ądu mona rchieznego na Węgrzech, gdyż spo­
dziewa cię, "o W ęgry monarJiiezne połączą się 
następnie wę”lem unii personalnej z Austryą a 
wskutek tego udaremnione będzie połączenie 
się A u slrji z Niemcami Angkdskie tiery dwor­
skie zajmują stanowisko przychylne wobec 
Habsburgów. Parlament angielski przeciwny 
jest natomiast restytucyi monarchii nictylko w 
Bud.T]x.szcie, lecz także w Wiedniu. W łochy 
powitają z radością króla w Budapeszcie, me 
w osobie Habsburga, lecz w osobie jednego z 
książąt węgierskicn.

Powstanie w Czarnogórze. 1
W iedeń, 13 sierpnia (Telef. pryw.) » łT. Fr. 

Presse* donosi i  Zurychu: (
Powsianie amjrserbskie w  Oza-niogórzt sze­

rzy 6:ę coraz bardziej, Semowie w ysjła ją  usia­
li icznie posiłki i nrateryaiy wojenne celem stłu­
mienia powstania. W «2y»tkie wysiłki Serbów są 
jednak dotąd bezskutecuie.

Finlsndya kupoje amunfcyę.' !
Wiedeń, 13 sierpnia (Telef. p iyw .) »W . Allg. 

Ztg.* donosi z  RoUerdainn:
»Daily MaH* dowiadKije się, ze iząd  finlandz­

ki zamówcił w Niemczech wielki© iiośoł amnni- 
cyi ze wzgl<ylu na to, że nabyć ją m oże w 
Niemczech o 40 proc. taniej niż w Am eryce i 
Anglii.

KUtfSA GIEŁDY K R A K O W S K IE J 
z dnia 12 sierpnia 1919.

i 100)

Walmy:
Mruki polskie 
Marki niemieckie (a 1500 
Ibibic carskie p- lt)0 rb. 
kukle carskie po 50) rb.
Juitle ciuski? cucbi:e 
kutie duu.skie
Franki irancuskie (a 1000, 500. 100 
k ra ik i fraiicuskte aroDne -  -
DoJJary
llo lla ry  (lrrbne 
i l i i t y  szteil.
Lirj wieskt 
I ei rcnuńckie

Traswik: ca

oLar. żąd

193-— 20f."—
235‘— 240‘—
212-— ĥ 2*_
£U8 — 21,V—
253 — 2KV—
100.— 11(i‘—
51Ó4— 5hO'—
450‘— 500*—
34 — 38‘—
28‘— 31‘—

■ ho'— 1S0‘—
-440 — nm‘—
tC5‘—e 245‘—

°nr)-_

I ranzakeye bankowe i giełdowe pneptowadra 
DOM BANKOW Y 

LEGPOlDA B kA N D ST A E lTE R A  i SPÓŁKI 
W  KRAKOW IE, KARMELICKA 10, TEŁ. 32.
mmm

Oupowiedzfalny rod autor:
MICHAŁ KONOPIŃSKI 

Wydawca: 
RUDOLF OSMAN.

. f t m z i & s ł M M e .
(Artykiiby w tym dziale nie pochodzą od redakcji;

§ •  -
i ordynuje jedynie w domu 

od godziny 9 do 11 przed notudaiem I od 2 do 5 
po południu 

W P O D G Ó R ZU,  R Y N E K  L.  13.

skich nie będzie ograniczał do 1 tysiąca, lecz 
dziś w olne skonstatowania nieciorpiącej zwło­
ki potrzeby rąk roboc-zjmh w rolnictwie i prze- 
m j.łe  kopalnianym i metalurgicznym, jest zde­
cydowany rozwinąć werbunek cudzoziemskich 
r:ik roboczj cii w granicach bardzo szerokich i 
co z tego wjTraia, że dziś nie może już być mo­
w y o werbunku dla próby 1-go tyiko tysiąca 
robotników jak również bierze się pod uwagę, 
że inne państwa mogą zacząć popierać wy- 
chodźtwo do Francyi swoich bezrobotnych. Le­
żałoby może w interesie polskim porozumieć się 
z rządem Rzeczypospolitej i załatwić w  czasie 
najbł:Ż3zyni sprawę emigracyi swoich pracowni­
ków, Byłbym Panu bardzo zobowiązany, gdyby 
Pan zw rócił na tę sprawę uwagę rządu polskie­
go i mnie możliwie .szybko zakomunikował, czy 
ten ostatni gotów jest zawrzeć z rządem fran 
cuskim konwenc-yę, wypracowaną już od  kilku 
miesięcy. P  i c h o n.

Sprawa, ta ma byc rozpatrywaną na naradzie 
międzj ministeryalnej i należy się spodziewać, 
żo wkrótce zostanie zawartą odpowiednia umo­
wa, pomiędzy rządom Irancuekim a polskim. —•
Zawarcie tej umowy jest pożądanem ze wzglę­
du na to, żo wychodźtwo do Francyi będzie 
niialo charakter sezonowy, a więc odciążający 
podaż pracy w kraju. Jednocześnie zaś nie bę­
dzie połączone z utratą na z a wszo tych sil, jaR 
np. przy emigracyi do Ameryki, a czasem i. u- 
tratą kapitałów, powstałych ze sprzedaży zie­
mi. Zawarcie tej umowy na rok da możność na­
stępnie albo cofnięcia jej w razie ujemnych w y­
ników albo wprowadzenia odpowiednich zmian 
podj-ktowanych przez życie.

S t a n ó w I s k o  R u m » n # w .
Morawska Ostrawa, 13 sierpnia (Telef. prjrw.)

^Morgenzr.i na pedf ■ vie wiadomo: ci z  Buka- ~DOM  ’  MUROWANY, 4 ublkacye, s io d ła , 
resztu poda,,?, że Rumuni nie ustąpią z Węgier stajnia. 15 minus od Salwatora, przy tem dzier- 
tak długo, dopóki cnttnla nie wypełni wszyst- ża va 1 morga, SPRZEDAM za cena 39 tvsiecvI fftl*    Tł-£Vfl ł  * » . . .    4 A 1/- . . « n is i* ,ir r*  «• n ■ Tl ̂ ‘•7

POTRZEBNY

p o w ó z  ó a s i d e )
nie za ciężki, mięLi dach, nowv lub w bardzo 
dobrem stanie, uraz uprząż chomonfowa, je 
dna para. leloszenia do rafinery! nafty w  Li- 

  etanowej. •__________ 3415 3

? ZŁOTO DENTYSTYCZNE
pierwszej jabośei, 22-kar, 28 K gram, wyrabia 
S. VOGI ER, KRAKÓW , ULfCA CRODZK^ 
__________   L. 3 9 -4 1 ,  II. P. 8443 2

starszy lekarz powiatowy 
1 były dyrektor Zakładu kąpieiowtgo 

w Krynicy
pu króikicb i ciężkich cierpi.-niach', zaopa­
trzony św. Sakramentami, zasnął w Panu 
we środę, dnia 30 lipca 1919 roku, o go­

dzinie 8 wieczorem w 55 roku życia. 
Pogrzeb odbył się w  piątek, arna 1 sierp­
nia o godzinie 6 pó południu z domu żało- 

1 by przy ulicy Sokola L. 1. [ '
O tem Krewnych, Przyjaciół i Znajomych 
zawiadamia w  głębokim smutku pogrążo­

na żona-
NABOŻEŃSTWO ŻAŁOBNE 

odprawiono zostało w kościele narofial- 
nym w sobotę, dnia 2 sierpnia o godzinie 

rano.
R z e s z ó w ,  dnia 2 sierpnia 1919.

PuGziękowantfe.
"W głębokim smutku pogrążona po stracie 

mego Ukochanego i Najlepszego ś. p. Męża, tą 
drogą składam serdeczne podziękowanie tym  
Wszystkim, którzy w  tem strasznym m eszczę-' 
śeiu okazali mi w jakikolwiek sposób przyj'aź: - 
i współczucie. —  A  więc przedewszrstkier 
uWPaii-oni Ekktorom, którzy starali się reto^ 
wać życie m ego Najdroższego Męża, a w szcze­
gólności JW Panom Dnw.i Mauzerowi, Blocho­
wi, Fiałkowskiemu, Kowenickicm u, Purzyckie­
mu, Zbigriewiczowi i JW Panu Drotvi Jaku- 
bowsldcmti, komendantowi gziutaia nałogi rze­
szowskiej, k to iy  pod każdym względem soarał 
się iść mi z pomocą. “

Dziękuje również serdecznie Czcigodnej Sio­
strze IJzie, Przełożonej 8S. Slużcłiniczek, za 
nadzwyczaj troskliwą pielęgnację w  czasie 
chorony mego Ukochanego ZmaHego, następ­
nie Przewielebnemu Duchowieiistwu mie.sco* 
wernu i zamiejscowemu z  Przewielebnym Księ­
dzem Proboszczem Joaiokiem i z Przewiele­
bnym Księdzem Kanonikiem Stachorskim n& 
czele, które w  tak licznym zastępie raczyło 
wziąć udział w  odprowadzeniu Najdroższych 
mi zwłok na spioczynek wieczny. i

Dziękuję również WPanu Doktorowi Bęt­
kowskiemu i Drowi NieeiowI za tak serdeczni 
a prawdziwe słowa, wypowiedziane w i mieni i 
Panów lekarzy nad Ukocha ną mi trumna 

Poza tem składam podziękowanie WPanu 
Starościc Koncowieżowi i Panom T. T. Urzę­
dnikom wszystkich Władz i Urzędów w Rzeszo­
wie, jako też P. T. Puoliczności miejscowej 
i no zamiejscowej za tak liczne wzięcie udziału 
w pogi-zebie. " ">

Antonio ,vff Aiekcandra BIE&1ADZKA 
  żona.

fcd zię iw w an is .
Ya  okazaue współczucie po ciężkiej stracie 

ukochanego męża. % p. Rotm. .
^  RUDOLFA DITTRiCHA ' fc

składa najserdeczniejsze nodzięli cwanie Kre 
\vnj*iQ, Kolegom  i Znajomym 
________  TERESA DITTRTCH.

A d i v o f c a £  d r  W o l f  1
KRAKOM — PODGÓRZE, ŚVY. BENEDYKTA 

L. 3 —  P O W R Ó C I ! , .
SPRZEDAM AUTOMOBIL 

zupełnie nowy % gumami, o  sile 18 HP., tr-ecL- 
sieJzeniowj, za 38 tysięcy koron. Wiadomość 
miedzw godziną 1 -  2 no południu, ulica A. ro -  
n u b ieg i L. 1. — - Stróż wskażą. 8120 2

Pan zendor Kiebzakr bucnaiterf
zechce łaskawie podać sivój adres do Admini- 
stj icyi t Nowej R normy* pod: >A. X. B.«

ZAKŁAD KRAW IECTW A MĘSKIEGO

11^ B n u m n e r
W  KRAKOW IE, ULICA GRODZKA L. 3Ł 

ctrzyuiał aa aezoo jejieupy 
ORYGlNALNE ANGIELSKIE M ATERYAŁY.

Di1 Miron fiiitHnisnis
ordynuje W  KARLSBADZIE

HOTEL K.ROH-P\RKSTR4SSE.

k M m i i H * ©  i t l < d i u s k & « 3

—  K s * a k ó w ,

 - j j - ł  — r --------- '* w r
U ch pr7yrzsczeń według mno ,ęy z r. 1916. koron. J. RPPSKI, ulica Ssswska 5. 8423

.  © .  © .

losy i Kiosy plskiei ioferyi Kranej
Ciągnienie 14 1 16 sierpnia.

C O  D R U G I  L O S  W Y G R Y W A  
! GŁOWNA W YGRANA

M i l i  @m  ! M u p o iii
Poleca Kantor sprzedaży

B R A C I  SA F2E R  
BfSŚśtJ. Pi3C RomiWRttnshl L. 1.

Cena Iosóyt: cały K 80, pół losu K 40, jecnŁ 
czw arń K 20, jedua ósm i K 10. 

Zamówienie z prow incji załatwi» s ił  odwrotnie.

ordynuje W  KRYNICY —  Willa »KRAKUS*.

&
t t t s e  d la  l i r o w a r d w ,  fa fe ry  1  ^
E lM e rd w ' © rsz  zakSadidw 
W d a

różnego g a tu n k u  
dostarcza  h u i a Ł i a i ,  a n c a  l i G » r a  V*r

L A L K I '
od małych do Eajwiąkszych, l.?k?e z fclaszaneml 

głowami, ze zwykiymi i dingiru wKsanii.
Z A b A W K i  

dla ckłopcćw i dziewczatek jeszcze w dostaie- 
cznym wyborze. r ,

V'ozl:J. obręcze, dia boi a. serca, piłki, trezyny,1 
sirzetfev, rewolwery.

Przeważnie własny i krajowy wyrób. 
KRAKÓW  UL. WOLSKA L , 1 KRAKÓW

Wszelkien xnformacyj udzielają gene 
ralni zastępcy na Galicję jP .e io Ł * ' 
i  S t c p c h  \ y  l i l a k o w i  e  

uL iYrakowskaL. 4.



Nr 325 n o w a  r e f o r m a

rutjnawany, długoletni 
i iam'.iajr-»ajar 50 p.p . przy jaiie 

easadę t*pe’ a ' i t n  wojskowego. 
£gta?ieaia p il  , S ip t u n is iP l1 
pi-w maje AdMialstracya „Nowej 
fiofonny“ . » 8375 1 2

te H  \mli
u  wysiąkanie mi lokalu w śród- 
nieóciu, frontowego, parterowego 
lub na l-szsm^iętrie, «adająr*».: 
4ę ' na buro. Zgłoszenia' 8. Ko 
■ner, ul. iw Sebasim; a 15/1.

8*46 1 3  '  ”

H « r « 4 n i k
W  want kra

lat 35, żoaaty, abaol- 
kraiowoj sikał* ogrodni­

czej z dobrani poleceniami, zna­
jący się równi#;. ua gospodarstwie, 
poszukuje pas&dy Zgłosieuia z po­
daniom warunków pod „Facbaaiee" 
poste ro-t»nto Iftotcffta. ■ 8337 1 5

wriiwiiłortia*
przy ul. K nścfaszki 1 SOa

'stn!ejąca sd lat :0  z lUbrem pe 
wodremaiE, posiaknje natychi imał
noladn k», trzrżwego, ao iamodilei- 
uogo prowadzenia warstatu. Wćit. 
wazek, sirorktrala p a powyżsiy m 
tdreoeoi do sprzadanii. b3SS

ruiiui
do sprzed.nia w XU Oe. przy ul, 
Ira. zewskif go 15 m froatu, obak 
towo bu.iująsy się rynek. Zgłoize- 
lia: jóaafa Czajawiczowa, ul. Kra- 
isłwtikiego 1. 11*. 111 p ,  Między 
jodł, 4 — 6, 8'-l» 1 I

% 4 , 5
ud 6 noaui z kaolin,a. poszukuje 
'araz ia„ oj 1 października na 
biaro i mieszkanie; wiJkie pned 
t.ęoiofi! a-o fabryczne. Zgłoszenia 
too „ fa k ry k i" ' "rzvjMUie Adm.n. 
,Vewej IiefarMy“. 33»l 1 2

t o k a j ?  Sit
dtobr, biwfłej w pisania n» 
aa-syni* i w stsaogr&fM, pod 
kjrzystnasni warunkami Izba 
handlowa w Poznania, aleju 
Marcinkowskiego 3. stos l 3

5t mtMk
aamochdd - landaufet, marki 
A iier , 20 IIP., na gamach, 
bardzo pięknie wykończony. 
Oglądać mośoa pizy.nl. Ka­
zimierza Wielkiego 1. 82.

8389 i  3

Lsętns de fraiięais
5 couranBesparłiea?’!*, s’adres-
ser; rue iw. K rzyża 7, I 
ć ła g e  chez 4i e  Christiani.

“  8399 i o

Czwartek 14 S ic r p a ia  19 J 9

I? Sr* storn
lekcyj gry na skrzypcach i na ror 
tepd»L^e. Zgłaszani:: Ale,* Mickie 
wiest I. 55. 8278 > 1

i nowe ubrania przyjmuje H. HJ- 
« 4*I Kraków, ul. S s m ic iu a
ik p . 8305 3 3

z aniwersytecsiem wykiztałaeaiem, 
posi»d»j%cy jęsyk nieMieeki. fran­
cuski J angielski, Płtsaiaije -lajęcin 
w popoładaiawycli godzinach. Zgto 
izania psi R, U, przyjmuje A lu . 
„Nowej IlofaiMy" 8355

• M W W . " S  S S M W ,

' C a p .ę .
nb wydzierżawię aptokę, wzglę­

dnie Areguerye. ZgUszaiua pod 
. ' ■ n j l u ł i c  do biara .Kark*,
traków, Fz-zayańska 9. 8392 1 i

Niez; \
18-lstnia Polka, o zapatrywa aiasb 
u/ctno moialayen, szaka towaray. 
sza łyoii, odpow ad nio sytnsw. .to­
ga (chętnie wutwcal, Pośrednictwa 
lożądaiie. — Zgłoszenia da końca 
sierpnia C aiysm atea paita ra 
itaute Nowy Sa.cz 1, 8 ;9S 1 2

Która z Pan
chce mieć włosy łai/ie, modną fiy- 
zarę i ko ar adpowieuui Jo twarzy; 
mach cię naa do układu frjiyrr 
ikego .i Hotelu francuskim.

4177 1 3  B. Rutfc«wskl.

przyjmuje wszelkie roboty i 
wykonuje podług najnowszych 
warszawskich fasonów po ce- 
uach przystępnych. Zamówie­
nia wykonuję w przeciąg* 
p*iu d*i. -Taki. przyjście spra­
nia niewygodę, praazą nad«- 
«»' adres. lra k « w  - Pid* 
fŚTM, ul. Wita Stweiza 26.

4 *2 l 2 J. Cl«ai«lskk.
^#S^RW¥WW(WAWWWW
l «  ‘ p r i  * a « a i*  eleganckie atory 
0  ęciaaj robotj ,  p.awiaiwe , fi­
let karanU i wstawki, arsz rółne 
piękne Maty w y dla i>i*t ręeanyck. 
Taisda b. ładaa płftaiaaaa, ręszme 
aattawan* kaaeule do sprzedania 
Ul. Dana ewikiege 1. 6, efiecaa B. 
drzwi 15, asięday 3—5 po pał 

■ i i !  2 3

W i l l ę
i  waln

r a d e mz
przy Irakowie i  wałnem a.iMzka- 
tlleai (koia„ paczta, ta'»ffraf i tele 
fan » m ajsen} sprzeda Bwrt kn-
p*a i sprzedaŚT raalaaści Tuaidt- 
jowicza w Kraatwie, sl. ftzawaka
23, Telei. 1405 (aa godz, 10 — 12 

i od * —6).

K r y n i c a
tf.ll! „M unam ie na trzeci se- 
.on do wyaajęoia od 1-ga września 
1 pokoje i kiaknią i vrartidą. 

«3 « ł 1 2

[ >  3Ł X f S .
większą kwatę sa fairałn.ctwa lub 
(etąp aii« Mieszituia z b pakai 

i K**hi z kaMia.betis w cw l w .  
Zgła-aaa.a pad 1  T. praTjWsaje
adw „.V Kalamy*. dób5 1 -j

8 E O F E E Ł
tgiani iowaay p ucikeje paaady za 
krcMaem wynagra<aat\en, do aata 

lab plaga waterewege — rapora-ye 
>■ M wykaaa a. Źgłaszaiia hatawna 
pad Pi 1  przyjMtja A lw ii. 
.Nawaj l>farM y\ 8171 1 6

^ Ł a ą d e a
•keaaniirzny, i alak, 26 lat, sama- 
laielry praktyk, sraka taran pata*
*▼ — .Tg8>»tania pod „ | « W k “  
»r>aeia Żółkiaw 8.373

P » a i e n b « .
e as#ń-"ło«n szlo łą  rr ;ir i* ł«w ą . 
erajlzio itał^ posadę w wypady 
szafti k i ą».e. I. Curpiaw »za, tiac 
W W. S«iat>cn B — Tgissteaia 
>d 8 -9  rtiio. 8374 1 2

B * 1
na lejszy eattryacki tylaii. 

i , .K « fa iU  fe M y a " .
łgip-.Lie papierosy lab alkeaa. Pf>*/, 
ilaić wi urnowy, lub w.y*t
{rodzę w piun ^dzach, n  wyruję 
:ie al ’ wriasaia miesztau.. 
t 8 —d pokoi i kaabii z priyaa- 
ainoScinmi i eieklrrką w irtiraj.. 
teiwiak daieiaicy ilarsgo lab aa 
wagj Krakew* — Zgłosiania pad 
,A. U C.“ prayiMuj: Adaumitra 
jja MNowej RafarMy*. 8311 
v------------------------ i_____________

IfiM i MW
wedociągawa wykonuje aiybko i po 

••■ach prr.Tatęąrayflh < a (W  T tim tt
ten >. inna) Kradów, kuaerowska 14, 

8174 3 d

I)S A T Y R "
Nr 31 wyi/.edł. 

ż iw ara Kałę Kasa, PortjMłw*
.ac cad iw, ŃawcMU miaistrowi 
ikaroa. Loda, t erdka - sa sya.uk*. 
Kiia I)rr.«*g. i t. i .  Iło nabycia 
wizs-iiie. «321 3 2

! Kattem ie!
law adamtua? ii  nadszedł transpart

Bleity
O  : u . , - . r t e | .

Oferty ns katanie wysyła firma

r a .  L E n s T
EśrakwWg S iw k i A H i 6.

89*7 2 b

P o i ^ e z ł k
tarctki, upiaąd, przykrycia w da- 
bryu itaaie de spriapaais. W iato- 
m «4 w tiarze Tumiaajawic.a w 
Krakewie, ul dyewska ?3. Tel. 1405

8356 2 2

(JOTZćSB
przat >npaem p»a--*wak, pasrew, 
przośc:aridtł na kałdrę i t. p. zna- 
izaayph MaiagramaMi kaftawaaymi 

■X  1 I W  trat złetago dtMikiego 
tararka a dwtcb kapartaah i i ł a -  
■MM tańciliŁu Joty Bi, nstawyui 
i t p. bidaiaryi, jata pe.aaarącyrb 
e krndswdy, po) tła i aa tj as *zka«ę 
Drów Wialarow, al, L»b»aiir»f ich 21 

1*45 2 2

i
w Krnkowia natyrbmiałt Lujdę 
lub wydzierżawię. 2gl«szenia pod ,1. X. 1 prztjMujo Adm;nistracva 
„Nawój Refarsay*, za akazaiiiem 
kwitu kisezitawawo. 8 !2P 2 3

W ó d k i :  O aczew skisgo, Franlcla, Mi- 
kolascha,

W  i i m  au stry a ek ie  i w ęg iersk ie  w e  
fla szk ach  i boczkach.

S łod k ie  1&131& deserow e, białe i czer­
wone,

Raster,
S u k  m alin ow y w  beczkach,
Bkerlmtę e333 1 3

sprzedaje H u r lu w a ic

Antoni H&ioeihii © KreHjtóie.

rzepaku
Kilkadzieslęciu wagan4w

zlmoiuese
z dostawą sacse»si ra do końca 1>. r.

płszukoje 8334 2 2

Da»> JcaMifawa-ialniciy Slef. Ko­
nopki, Kraków, al. 8„udeacka 6

i .  knana dalrce proapenitsego 
infeiasu z kadda, gałęzi ,«n tnił-ya 
p^zedsięDiaratwa fabryetkego — 
Zgłąiiawi* t i  „rripnayał katb* 
siaki" ptzyjM ie AdMinlatracya 
„Nowej Raroraiy“ . 8305 ? 2

NfiKMpiff y&dri urn pffiii i zapinan

poleca bogato zaopatrzony zapas wszelkich mareK. 
SpecyalnoSć raarkj polskie Y/szystkich emisyi. 

T a n i e j  n l i o l i  w s i ą d z i e .
W szelkie now ości wojenne. Cennik za nadesłaniem 50 hal.

w znaczkach pocziew ych. 7349 6 8
Knpao I s p r u c i  huniwiis i częściowo.

NAJ3ILNIEJ3ZEśiow iH iiiś re n a
u fa ją  a a t y ik a l ł i l  p*  zktycln  p n a ik t i

J t o w a l s k S * ! "
i ar nt. „ m y .  k o w a l f f U * 1 w  # a r s x & w i e *

iąalać w a ,la k a ch  i afcłaiack aptaaiayca.
Hurtowa, i detaliczni sprredaż w Kr S k a w ie : w apt> o K. Wi* 
aauiawgkiano, ul- F i u ja u k a  i. 11. 3.>40: L’-ó 0

S z u k a m
dzierżawy grantu ornego i Pę­
ki w okolicy Krakowa, t — 10 
marga*. —  Zgłoszenia pod 
JCxr«Ix X f i k  połte resrante 
l r x k ś w ,  za okanaiem  kwi­
tu i lidera tawego. 817S 3 3

D

Z a c h a r t a
i geapedyni lat *0, uajaca się na 
gcipadar.lwie wiaytklaa, poiiaau 
ka.a Miajsta aa pusaau od 1 lob 
15 wrtaśaia. 7gł#n ta it  pad ,,Ku- 
I M i l "  priyjmije AlMialiUhaya 
Nawłj Kefa M t“ . taril * 2

C h a m l k
młody, tbaalweat wfiataj erkały 
pruMytławaj, e praktyka w dr:a!o 
nefuwyM, ebecaie w labryaa ce- 

pajatkija patady. U t ł K  
aia t padaaiiaii ran  ika pad 

eaia 14 " da Adaia. N l!ei.“ 
•lob S 2

Kam ienica
l'-psęAroiv» i tklsp w By-nka do 
sprzedania. W adumość: ul. 8*u-
wska 1 ifiayay. aartar, aa lewa 
Zgłosienia aiędtz 1-—* po pałaj.

S f.6  2 3

P l e r w s z o r z ę ^ H y

k u ś n i e r z
dawny majitor, z powoau braku 
Intalu, prtyiaąjo w daaath pr. 
watnyoh wseaiką rabatę w zakrai 
tao wehsdtącą. Zgłoseaaia liatawaa 
lab asobiste II * r a ia i  Kraków 
Diatlowsta 15, II1 p. 823:3 4 6

K upti^ę s i f d e r r B ę
a  piką, damiką, siywaną, oraz abn- 
wis. — ZawiadaaierŹB darr.paa- 
deatką: Dabrawalski, Kraków, u. 
H kałajska 1. 10. 8335 3 t9

Do mewa ooecaaro znaki- aitą

7*71 10

•  *

dtagą i akrągią poleaa 
1 u t d  a a s ia n

ZAGON ift

Sp. * 
w Krakowie,

ajr par.
ul. kaaztawa 17..

Iztfsfty v»i«kivip
Maciejśwhi, 

jatm pletie umandurowaint 
P. T. Ulkerow polec* sitrw- 

z*kł*d t i i f t r a tw y

A . K r t n  ^ lx w ,
K i. r i f T j U l l U  1. 4 4 ,  tu i
okok Brtay Flarynńskiej — 
tel. 32 69. 83 26 o

,0 aprneJaw ia: biurka z klapą
o jaaeuaslu siutludaeh, stół 

raiiiwaay, siata te iala/.iicmi 
drawiaasi, leżak, kafry stołki r.e 
śruoiai, stałcaiki ikłtaaaa. schod­
ki składne ikiapaws, paki na w»- 
g’e, garnitir :aas:ęż»y (bronz.). 
skłaiajacy się e dwóch licht»ray, 
k ałaaanł i raay ar obrai. ma-la­
ry ały da wy raków tokarskich i i fi 
atalac?' wadociąjowei. — Oglądu- 
nmżna coasieaaio ad godiiuy 2 do 
6, oprócz n odr.iel i świąt ulica 
Silak 1. 47, I piętro. 8147 2 3

h o  P .  t .  F o t o j j r a ł ó w i

o M fa w y c a ji^  cznleśgiKtocbce mieć 
klin  -

ł płąkMj B trd iln jl
flt iw t tylko wyłocznio

klisz llltr3-Ra^pieU.LBiiłgra
aa •wtrMfkj* ■)* pl*rw*8»fią4a* jaaakć towaru saa

Zaa.iwieuia z prowiacyi usknteciaia się odwrotnie.

d e m  e k « p ę r t§ w f  1 ,  m m i E k
K r a k ó w ,  u l .  Z I oIo k b  2 8 ,  I I .  p i ę i r o l  i  a8.137

Seifertkii aseu mincnilnii, zdrój pamtooidy
priciitem .Scltersku 
Folesca do d*!>icj

królewna, dopioro co r.c- adroju nadeszło, 
sprzedaży ęjenaAalne przoditowiciolblwu

K A R O L  &CłaOS»PLI« i S k a .  B SEŁ .3 K G .
8163 2 2 - ■ i

k a p u s t y  m szonu
■■■■axxeK*Rfipacaaxoaa«aiixaa>aaBxaxaiaaxBaKBBnaaaa*a

tionraj j*k*tci d t i  i ' c u  w taiuruach w tęonew vch. 
eraz w mnit;*zych il**ci*cli w cefcrtch po 1U0 k§.

fiolskle i iwarzystwo H2tidltnveT.A.
Kraków, ulica Sławkowska L. t.Łlaa

P o lp is a n y  kom itet za łożycieli ^jiółki

Z I A R N O i i

9?
F a l s k i e  w y t w ó r n i a  c k l e k a  „ 2 D k O W I A u

Spólk* z ogr, oiipow w K iktow ie
ro^uuje

s u b s k r y p c y ę
na wkładki zakładowe pod naatĄpująęywi warunkami;
1) Pnudmiot prr.eisiębiorłtwa; zakupao oipow:ednich nieruchomość* i załużeuh oraz pro- 

wadzeaie postępowego młyna i piekarni podług obow.ąrnjąt-.ycU ustaw
2) Ka^pddb. aaudaalaw y wyaosi
3) Najniższa wkładka zakładów* wyauii I Ik  K. Każde ą.uuO K dają jeden głos.
4) ?rzy podpisaniu Hekiaracyi wpłacić naiaży 50*/, zdeklarowanej okładki, resztę najpó- 

źaiaj do d u a  podpisania kontraktu Spałki.
5) D»płaty przyausowe wyałurzane są statutawo.
6) Przy ukanttytuawaaiu się Spółki przyanau* aastaną spoluikom za czas od chwki 

uskuteczaianej wpłaty do dnia ukonitytnowani* sie Spdłki 3 •/# odsetki od dokonanych 
trpłat s pi*rwszeństwea* prznd dywidendą

U w a g a :  M Jtu-óroioić dzienna 55.000 kg chlefca „Zdrnwia' , najprrcJnicjiizej iaiuici jioil wzglę­
dem czysto ;ci, pużywiiości i siiswności, z lasUsowaaiem paitępowajro systsiw* a i n'eniŁ lu n i i  i wypieku 
thiaua, przy tałkawicie aaaoeeyuuej działalaaści Mechanicznej.

Ż powodu aaiawego wyrobu, tasiesawaait doskonałych urządaeń Mechanicznych i fachowego 
kiarawuictwa, reatt-waaść pnediiębiorttwa będsia zaacr-aą i pawiią, nawet przy stosunkowo niskich 
ceaacb chlaba.

Raaiaważ teren fabryesiy ariy st. kol. Pelgłrae-W.ełfi jeat jui nabyty, a tc iteryały ,,udowiane 
i ariądaaai* aasiraawa. tą*«aie r akardawaa wykaaaaiaa odnadayek robót zostają terminoWe Vrs. trakto- 
waaa, oraz doate-ra a i h  ryaiłw tpWawTah i ziaraa ną aaęawa.aaa uruehanilM le w y t w ó r n i  cltle- 
b a  „ZXr*a!a“ a u t k | . w  k a ic n  rak a  felałicuin.

Szczegółowych iatoraacyj i prospektów udsiela kajiaclana adw. Dra Ii. Jurctyńskiuao, Szcze- 
aańtka 11, 1 p. m i,Izy 9—11 i i —6, gdzie należ? tzłauić, względnie padpisywa’ deklaracje przystą- 
p'eaie. Wpłaty uskitoMiiii! naleśy do kasy iia ltty |tk la |0  zlemaklesa Bćinku ic r e d y t i.-  
waya, Filia w Krakowi*, pl. Maryacki 9

ZAŁOŻYCIELI:
Pri1- UbIw., 5r J. Moroxcwicz, dyr. 

pańatw Im tjt  geolog w Warszawie.
KaiłMitrz Pafaaawaki, wtaść. dóbr
PaiilAsIki dyraktor Syndykatu roln
k i  K. lbtakiKsid, dyr. Związku ziemian.
Arab. idwa/i SfcawMyiki.

Taslar, kupiec. 7902 3 5
Antoni Wójcik, przemysłowiec.
T ia d k f  W ó ia ic k i, przemysłowiec.

KOMITET 
Pr V L  iKTPaaPnbi. adwokat 
■r I .  Kwfeanznk, a i wakat, 
la t . T, JaaaasKTawaki, dyrektor wodo­

ciągów *iajikich. 
i r  Ł  d m iy M in , adwaiat i dyr. Tow 

.Żegluga polika*' 
f i .  Kpndfca, uyraktor Syndykata roln.
Int. St I ‘ijdH»«ldL
. U  J u  Kl« Wfrt a em radca kol.
Int. S i  lO inurw iki Pomernki^ dyr. Sp. 

akc. handlu zUmiepłodarai w Warazawi*

s » 8  fntf&ftsstti
prayjmie natychmiast dla biura w Warszawie

gi ówdiego buclialtfefa,
reflektuje się ty’ko n1. pierwszorzędną siło — oras

s t e i f i O l y p f s l k i
stenografujące biegle po poiaku i niemiecku. — Ooszerno oferty 
K ii& ków, ł a c h  p o c z to w y  7 5 . 8380 1 3

Ogłoszenie konkursu.
ii " *■ l

Raua nadzorcza Towarzystwa Zaliczkuwegu w Krze­
szowicach rozpisuje konlurs na posadę dyrektora Towa- 
rzyafwi. Kr.ady.faci aiają si<j wykazać ukończoną wyższą 
3z’cołą handlową i dłuższą praktyką handlową i komercjalną.
* ynagrodzenio zalezue od kwalifikacji i umowy. —  Poda­

nie wraz z żądaniami zo do wysokości ponorów wnosić na­
leż/ na ręce prezesa Rady nadzorczej p. Stanisława Kró- 
kuwskiego sr Krzeszowicach w terminie do I września 
1919 r. 832* 2 3

PjOkojn kawalerękiego, w oko- 
■ *-icy nlicy Długiej, Rakowickiej 
Irb Warseawskioj, posrukuję jarar 
lub od 1 nrieśnia. Zgioizema pi­
semne pod .Debre wyneprodzenie" 
do Biara dtienników i ogłoszeń 
Mu.yana Hupceyca, Kraków, Ja­
giellońska 7. 8391

PccaKiiJt mlsszkinid
o 3 -4 pokojach i tccbni, ewtn- 
tualaie całego daMu lab willi z o 
(jitdeai, w jełneM z miast pru 
Rnu kolejawej od Jarosławia do 
BochDi, ot  1 października b r 
Zgłosieti:.* listami polecouemi po-j 
T. Hawrnnkl, zastępca notarvusra 
w Tyczycie '. 8402 1 2

I a ł « t n . 'a  e ? ;s p e f ly c y e  z  W ie d n ia  d o  
K r a k o w a , ja k  r ó w n ie ż  z  W r a k o w a  
d o  fm< y c li m ia ^ t  w  F o I j .c c , o r a z  lis k u  
tc c z n ia  p n .  arv z  to w a r ó w  i m e b l i  
w o z a m i  m e b lo w y m  ii i  c lc ż n r o w j m l .

-h d s n e  s k ła d y  d o  p r z e c l ie w a n t a  
t o w a r ó w . N ótdaje p r z e s y łk i  .to -  
n a r o w re  , .e k s p r c s 9 “  d o  pocitą- 
ftdw p o b ji ie s z a y c b  1 o s o b o w y c h

Ciura speiWcyino-przew&zows
w S P E B O P © L w

K rak ów , F ioryaósk a  L. 2 5 .
8158 3 10

Potrzebna zaraz:

ste n o typ is tk a ,  k o re sp o n d e n tk a ^  
b u ch a lte rka .

A U S  l R O -D A IM L E R .  akc. Tow. motorowe
.  Giówno biuro sprzedaży 3194 2 3

K r a k ó w ,  u l i c a  ś w .  G e r t r u d y  l a .  2 .

Sum y ds w l m
pierwszej jakości, również radyrek-szkolnych z marką „Lew “ 
dostarcza tylko hurtewnie fabryka wyrobów gumowych i clie- 
mii zuycn M. S jiir a , K r a k * w - P e l ^ * r » ,  P la c  Ś a r h o w -  
sbiego 5. , 7352 3 5

f i s a z y  j e d w 8 ' o t i e j
we wszystkich uumeracn dostarcza binro techniczne dla 
odbudowy młynów: M. Kanai-ek ! S k i, Kraków, 
Szewska 9. 7066 » 10

mm
biSkt c >1 '*̂.3 *-v '^  Ł— SlV

N a j l e p s z a  k i  » u ł4tfci u y g a t r e l ó w a \  
w k sią ieczk fa ch  i 1 l t k a c h ,

; W y r o b  -  K r a j ó w  y?*j %• ■%
jedynej gaUc>;skiej fabryki kibuiek  

do [>apiero»ów
G łó w n y  s k i  i d  JJjj

Z y w  l e c
i

F r o s z t  „ L U L U 44
zabija ataairałahua p*L> wxłe i a u i i ł l .  inne 

d r x b a a  r « H d w « .
Zupełnie n ieszkodliw y, nie brudzi i n ie pławi. W szędzie do 
nabycia. —  A u r to m *  sprzedaż I m  k M i l t w y  J. l if*  
sarkiewies, ŁtuktiWf Hjm*\ f l .  II. - 732-4 7 10

Labpdzka fabryka syloryi
fMRTSA tltlÓflt ' P°,,lkia łfl W i adoTI. 0Ś*1.

. 'i !1.*** •*■ du iitwoiirłt w Krtkuwie u

u l IfrzaalAska 1. 3
skład swoich wyrobów, skąd uskutecznia się 
wszelki* wys/łki tak w Kr*k*wis, jak 1 do Gaii- 
c)i i na Ślęst.

K oresęoaicić^ę ?•'’»< Ł' :ę skierowywa pod 
w/żej poJtnjM tJresem. 7528 5 6
iwraaa sl* uwagą aa aaikę laSayiii ą.

Nadszedł świeży transport

W IN  M S Z A L N Y C H
hcgekjskicb i lokajskicli do firmy

łl. Wtith u KrtiKMrii, Hiły 9yr.uk.
Ręczy się za jakość i prawdziwość pocnodzania

4S03 29 0

6650 9 0

fe o is r o l, Susa I

BracP i  aulsch, dle!$*e
S i^ t l i  C S e s z ^ s k l

dołtarcza: szpagatu papierowego i  konopnego, 
pasów transmisyjnych parcianyck, 

woraów tekstylitowych 1 worków papiarowych, 
knotów do fabrykacji świec, 

pakinków szczelnych konapnych i bawełnianych.

Kłęby miał
iłtukulwific wia.lomos.- ,0 Maryl 

abawakiaj, która r rze urwała
praed wojną w Ameryce, ricch 
lawiadam łaskaw:e Ariele Fobo 
lewaką, rriem yśl. Pad winie 21 

8405 1 3

i i  »kłn-f mebli da wynajęcia, I*r 
Ł  T. poste rastaide Kraków, 8135

potrze&ny zarnz
do kina skrsypek i r-»Hutn. Z^ło- 
sibaia pistita.ia pod MK lfla“  (wiij 
maje A4m. „N. Raforr y “ . 8413 1 3

Do aanadaana <vmeryk&u nowy 
ua ellwnyah osiach i powóz 

pirokoaay, uż.?w»ny. 55 iouomo-ć': 
Dolna Mijny 1. 9, parter u p. I)ou- 
haiiara, uiitday godiiną 2 a 4 po 
południu. 8376 1 3

ż e n s k i Ł
1 -a liH w j ■ y«ł*; u l r i e  yim  
■oaj mmi w a W ton b a ck a  p k . u
kuj4 aaaccycieli (niuozjai* en 1 hi- 
sioryi. gatgrafii, jęryka joiskie^fi. 
prtyroiy, rysnaków i śpiewu. W y- 
uiYgne atal' 1  baiwersyteckle i 
praktyka wśraśnich stkałtcii. '/.c)o- 
sien ■-. Włicłswek, Z. Jej mi, Brtetka S.

   is « )  I a ---------

M Oster z praktykj, w iluiyc.li 
zikład., wład. ję z. polak., niem. 

francua. ttiaap. i włos., posiadający 
dobre świadeotwi, poa*ukuje pona- 
ily w więkstcni przedaięki. Zgło­
szeni* a p>d. biiisa. airunt. i -> - 
nagrała pr*yj«uje pod M. 0. 926 
Rudolf Maasa, Poznaa. 83P7

P racow nia
ubiorów wojskowych i cywiloyeli

Wincentego Ztnudy
byłego legiouifłty

w t a l e ,  bL iŁ Tomasia 1.21.
wykouujo Ula woj.ki polskiego 
mundury ściśle według przepisu. 

7704 7 4

K u z r .ie  p o lo w e
atsna, «<.X80 •**,. oddtieinie 1 our- 
to w ite  do nabyoia w Husarii JÓ- 
z e ft  ragartalakiagj, Kraków Gi re- 
górzki, ol. Chankiowicss 1. 1176. 

7419 9 10

śnsla n Sott
przyjmie od 1 w.ze^nia 'b b  

Polkę. 8309 3 3

S a M s m C A
w Krakawia, kamfort, 4a aaraadlarn*.

2 1 0 . 0 0 0  k o r c u
da ulakawaaia na hipotece Wis-
ł*M#*C u binne a4w. Fiorysua 
Popiala, Kr*k*w,
1. i, Między gol*. 4— B pa „.iHaniu. 
Peśrodalctwr wrkluceeiie 8311 3 3

d o  ,* s e a 'a a w a i: i  no n iikich
caiealt. prsyjMiji S. l e r j n - ^ c i ,  
K rak *w , « l- a « a ła * * * a  i ,  II

3313 n 3

R o n k u r s
na posadę k ła r a w n lc z K f  w y­
kończał ai bieliźniarskiiij. W r  
niAgace waraaki wykazanie 
sifj - odyewifidniem uzculnio- 
niem ru ro *  o w cm pSrkuia prze- 
m /iia w a  lub sp ecja ln e  kur­
sy), enajomoać aocbodz*n i„ s:q 
z maszynami m otoro^enii, wv- 
kazaaie detyekcza&owej prak­
ty k i.

Rltzsza n a ;unki w liiurze 
L igi Pam ocy prr.ennyrłowej, ul 
G r o d z k a  1 3 , I  p. 8259 3 s

męską i daMika obuwie. Znwiado- 
niienia piaaMna lin  u.-me Na żą- 
4 anie anyebełza do damn. Intcrós 
chrzaaaijańaki l)rei!aro»: uli a
?i 'zapal.aa 5, 1 w  o llc y a U .

7440 7 10 '

'U d ow lec
lat bO. baadalotay, kupi lub przy 
stąpi do ialaratu wtp*laego, ka 
w lani lab raaAarracyi, iak-ł taefo 
wiae, a kaę4ba‘ u  60 040 kor. i9i 
aoewrdć (baja. a a. Rie a.-uń 1 
M ida oaabT i aaati.tae. Zglo z*u:» 

WKdj - i)„N
“  przTiMUje j-dm

t“ . r*70 1 3

i r n m w u z j r ^ i
daMską i bWll*fc'> caw% tras rap';- 
raojo i ta a , jak *♦»»!*■ aap-awki, 
araerAbki i i 4 » * n t  a «akA' «tę-
bun*M ęriijrłla I tamę » hłhbi®
wrkoatja ale I M  I prędsa V7a. 
ierya ISdblartk*, ̂ *»w»ąy«5, Kra 
ktfw, ul Para ha L » »  prawy pan 
tar *■'lyzaaoaaaj ofleya? Urapetm 
1 uikrtaaant: ubur kapaioaij 
ciapoóe trat itrolzów damskiok 
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